
Sprawozdanie
Wydziału krajowego z projektem ustawy łowieckiej.

Wysoki Sejmie!
' '*-Ł • śr,*»u**

Na posiedzeniu  z 17. S tycznia  1887. W ysoki S e jm , uchw ala jąc  nowelę o zm ianie  n ie ­
k tó rych  postanow ień o w ykonywaniu p raw a  p o lo w a n ia ,  wezwał W ydzia ł  krajowy, aby po dok ła-  
dnem  zb ad an iu  stosunków i po trzeb  gospodars tw a  łow ieckiego w k r a ju ,  poddał rewizyi obow ią­
zujące obecnie w tym  przedm ioc ie  ustawy i p rzed łoży ł  odpowiednie  wnioski na najbliższej sesyi 
sejmowej. Prócz  tego  uchw ałą  z dn ia  24. S ty czn ia  1887. W ysoki Sejm, p rzek azu jąc  nam  wnio­
sek posła  A b ra h a m o w ic z a , polecił przedłożyć ta k ż e  na najb liższe j sesyi sejmowej p ro jek t  do 
ustaw y o w prow adzeniu  k a r t  i certyfikatów  m yśl iw sk ich ,  ile możności równocześnie  z p ro jek tem  
do ustaw y łowieckiej.

W wykonaniu powyższych u ch w a ł ,  m ianow icie  co do potrzeby zm iany  dotychczas 
obowiązujących ustaw  o ło w iec tw ie ,  nie t rudno  będz ie  W ydziałowi kra jow em u wykazać n iedo­
sta teczność  takow ych , gdyż ta k  W ysoki S e jm ,  jak o  też  sam  c. k. R z ą d ,  a wreszcie i kongres  
m yśliwski w r . 1885. obradujący  w W ie d n iu ,  n ie jednokro tn ie  oświadczali się o po trzeb ie  u s k u ­
teczn ien ia  te j  zmiany.

P a te n t  z dn ia  28 L u tego  1786., będący podstaw ą us taw odaw stw a łowieckiego w Au- 
s t ry i ,  dz is ia j  uważać można ty lko za  cenny nab y tek  w tej gałęzi p raw odaw stw a ,  a to tern w ię ­
cej, ze był on p ierwszym na s ta ły m  lądz ie  E uropy , k tó ry  zwyczajowe prawo polow ania  u ją ł
w pewne formy ustawodawcze. Z re sz tą  p a t e n t ,  o k tó rym  m ow a, nie uw zg lędn ia ł  wcale k u l tu ry  
myśliwskiej, s tanow iącej ju ż  obecnie jedno  ze ź róde ł  dochodów dla właścicieli gruntów, lecz
poprzes ta ł  na  określen iu  w ogólnych zarysach  sam ego p raw a  polowania.

Późniejsze ustaw y, j a k  p a te n t  z d. 7. M arca 1849., rozp. m in is t .  z d. 81. L ipca  1849.
(Nr. 342 Dz. u. p.) i z dn ia  15. G ru d n ia  1852. (Nr. 257 Dz. u. p.) objaśniony, nie do tykając
wcale głównej podstawy praw nej p a te n tu  z r. 1786., u regulow ał ty lko  nowe s to su n k i ,  utworzone 
Wskutek zniesienia  pańszczyzny  i n a d a n ia  włościanom własności gruntow ej. W nich je d n a k  
2wrócono ju ż  większą uw agę na samo użytkow anie  z po low an ia ,  skoro zakazano  gm inom  korzy- 
s tać z niego w inny sposób, j a k  tylko p rzez  w ydzierżaw ienie  drogą publicznej l icy tacy i ,  a  co
S1§ tyczy właścicieli większych posiad łośc i ,  ograniczono ich w uży tkow aniu  tego  praw a prze-



s trz e n ią  dw ustu  morgowych kompleksów g run to w y ch ,  obcą posiad łośc ią  m eprzedzielonych . 
Ustanowiono również dozorców polowania i wydano dla nich przep isy  kwalifikacyjne, oraz w ska­
zano w arunk i zaprzys iężen ia  takowych.

Gdy, w sku tek  zaprow adzen ia  k o n s ty tu cy i ,  R.eprezentacyom krajow ym  pozostawiono 
praw o u chw alan ia  us taw  w spraw ach dotyczących k u l tu ry ,  Wysoki Sejm us taw am i z dn ia  19. 
L ip ca  1809. (Nr. 26 Dz. u. kr. z d. 21. G ru d n ia  1 8 7 4 . , .Nr. 10. Dz. ust. kr. 1875.) i z dn ia  31. 
S tycznia  1875. (Nr. 16 Dz. u. kr.), do tyczącem i ochrony n iek tórych  zw ierzą t i p ta c tw a ,  tudz ież  
zakazu  łow ienia  zw ierząt w pewnym cz a s ie ,  w części uzu p e łn i ł  b rak i  obowiązującego u s ta w o ­
daw stw a o łowiectwie.

Mimo tych u z u p e łn ie ń ,  prócz wielu in n y c h ,  pozosta ł  jeszcze  jed en  z najw ażnie jszych  
działów us taw odaw stw a łow ieck ieg o ,  m ianowicie dotyczączy szkód ,  czynionych w z iem iop łodach  
p rzez  dziką  zwierzynę i podczas po low an ia ,  w s ta n ie  w ym agającym  rad y k a ln e j  reformy.

Spraw a szkód, pobieżnie  tylko t ra k to w a n a  w p a tenc ie  1786. r., mimo licznych orze- 
czeczeń T rybuna łu  A dm in is tracy jnego  i rozporządzeń  m in is te rya lnych  w poszczególnych wypa­
dkach  w ydaw anych, osta teczn ie  uregu low aną  nie zosta ła .  Dość n ad m ien ić ,  że do tąd  nie m am y 
rozs trzygn ię te j  kw es ty i :  k to  właściwie, to j e s t  w łaśc ic ie l ,  czy dz ierżaw ca porow ania , odpow ie­
dzia lnym  j e s t  za szkody przez  dziką  zwierzynę na  ich te ry to ry ach  myśliwskich poczynione.

Z tego powodu Wysoki Sejm za rzu can y  ciągle pe tyeyam i poszkodowanych g m in ,  
je szcze  pod dniem  15. P a źd z ie rn ik a  1884. uchwalił rezolucyę do c. k. R ządu z wezwaniem
0 przedłożenie  p ro jek tu  ustaw y, zm ien ia jącej  dotychczasow e przepisy  o szkodach — co je d n a k  
do tąd  nie nas tąp iło .

Wobec tak iego  s ta n u  sprawy, W y d z ia ł  kra jow y nie w ahał  się z uznan iem  p o trzeby  
zm iany  ustaw odaw stw a łowieckiego i w myśl objawionego życzenia  posła  Gniewosza na p o s ie ­
dzeniu  z d. 24. S tycznia  1887. zap ros i ł  Tow arzystw a  gospodarsk ie  w Krakowie i Lw ow ie, z a rząd y  
T ow arzystw a kolek ro ln iczych i Tow arzystw a  łowieckiego we L w ow ie , tudz ież  pp. posłów s e j ­
m ow ych , jako  t o : T ad eu sza  hr. D zieduszyckiego , S tan is ław a  G niew osza , D aw ida  A braham ow icza
1 J u l i a n a  R om ańczuka  do wzięcia u d z ia łu  w o b ra d a c h ,  mających na celu reform ę obow iązu ją ­
cych w k ra ju  naszym  ustaw  o łowiectwie.

Dla u ła tw ien ia  zaproszonym  członkom ank ie ty  ich z a d a n ia ,  udzie li ł  im  W ydzia ł 
k ra jo w y  szereg zapy tań  względem zasad  p rzysz łe j  us taw y łowieckiej, w których pom ieszczone 
z o s ta ły  różne szczczegóły i ew en tua lne  z nich n a s tę p s tw a  p o s tanow ień  w innych k ra ja c h  przy 
re fo rm ie  ustaw  łowieckich przy ję te .

A n k ie ta ,  pod przew odnic tw em  cz łonka  W yd z ia łu  k ra jo w eg o ,  Teofila B e reźn ick ieg o ,  
w dn iach  9. i 10. L ip c a ,  tudzież  6 . i 7. P a ź d z ie rn ik a  1887. odbyła  swoje po s ied zen ia ,  a rezu l-  

Alegat A. t a t  ich ob rad  p rzedstaw ia  do łączający  się tu ta j  p ro tokół.
U k łada jąc  p ro je k t  nowej ustawy łowieckiej, W ydzia ł k rajow y nie zawsze m ógł się 

k ie row ać  opin ią  ank ie ty  i d la tego  w spraw ozdan iu  n a s z e m ,  przy  szczegółowej re lacy i o po je ­
dynczych p a ra g ra fa c h ,  dajem y odpowiednie w yjaśn ien ia .

P rzedew szys tk iem  chodziło nam  o ujęcie  różnorodnych  przedm iotów, odnoszących się 
do praw  i k u l tu ry  łowieckiej, w je d n ą  o rg an iczn ą  i sy s tem atyczn ie  u łożoną całość , k tó ra b y  z a ­
w ie ra ła  w sobie wszystkie  przepisy, odnoszące się do k ra jow ego  łow iectw a. P rzy ję l iśm y  tedy  
s iedm n as tęp u jący ch  d z ia łó w :

] .  P raw o polowania. 2. Dozorcy polowania. 3. U żytkow anie  z polowania. 4. O c h ro n a  
zwierzyny użytkowej i tę p ien ie  szkodliwej. 5. O szkodach w yrządzanych  podczas  po low ania  
i p rzez  dziką  zwierzynę. 6 . K a r ty  m yśliw skie  i op ła ty  od psów. 7. P rzek ro czen ia  m yśliwskie  
i kary.

Przechodząc  do szczegółowego p rzeg ląd u  paragrafów  projektowanej ustaw y, pozwą* 
lam y sobie uspraw iedliw ić  ich  redakcyą .
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Co do §. 1. P rzy ję liśm y określen ie  p raw a polow ania  podług uznanej powszechnie deh- 
nicyi tego prawa.

§. 2 . Zgodnie z opinią  ankie ty , tudz ież  kongresu  myśliwskiego, wreszcie zasad  przy ję tych  
w ustawie łowieckiej Czech i K rólestw a W ęgierskiego, p rze s trzeń  115 hek ta rów  g ru n tu  m a i na  przy­
szłość dawać up raw n ien ie  do sam oistnego  wykonywania p raw a  polowania, j a k  postanowinono w§. 5, 
pa ten tu  z r .  1849.

Ze względu na naby te  praw a pryw atne  i ze względu, że w zm iankow ana m in im a ln a  ob ję­
tość obszaru  myśliwskiego je s t  d o s ta teczn ą  do prow adzenia  gospodarstw a łowieckiego, nie uw ażał 
W ydział krajowy za stosowne wprow adzenia  pod tym  względem jakichkolw iek  zm ian.

§. 3. Pozostawiono również n ienaruszonem  prawo polowania w zwierzyńcach zam knię tych , 
z dodaniem do nich ogrodów upraw nych i parków, jak  tego dom agał  się kongres  myśliwski, m ając 
przy tem  na uwadze, że zakaz  polowania w tak  zam knię tych  m iejscach  i p rzym us do w ydzierża­
wienia byłby wielkim  ciężarem  dla  ich właścicieli, zabezpieczających  się znacznym  kosztem  
przeciw osobom obcym, i byna jm nie j  n ienarażających  sąsiednich  gruntów  na  szkody przez zwie­
rzynę własnym kosz tem  hodowaną.

W p arag raf ie  4. pozostaw ia  się zasadę  m ającą  w in te res ie  gospodars tw a  łowieckiego na  
celu większe obszary, ażeby użytkowano z polowania na g ru n tach  włościańskich  i gm innych  
przez wydzierżawienie.

Zgodnie z życzeniam i ank ie ty  rozległość obszaru  myśliwskiego gm innego oznaczyliśm y 
g ran icam i gm iny  ad m in is tracy jne j  w myśl r e sk ry p tu  m in is te rya lnego  z d. 10. w rz e śn ia !849. (Nr. 
385. Dz. u. p.) z dozwoleniem posiadaczom  obszarów korzysta jących  z sam ois tnego  praw a polo- 
w ania ; łączyć się za  zgodą gminy i ty lko na cały peryod dzierżaw ny z o bszarem  łowieckim 
gminnym. Zezwolenie to d la  sprawy łowiectwa w wielu wypadkach z powodu konfiguracyi te r e n u  
może być użytecznem .

U m ieszczenie  w §. 5. zas trzeżen ia ,  uspraw iedliw ia  przyjęc ie  w §. 4. zasady  g ran ic  d la  
obszaru  m yśliwskiego podług  obwodu gminy adm in is tracy jne j ,  k tó re  częstokroć  są  inne  od g ran ic  
ta k  zwanej gminy k a ta s t r a ln e j  z powodu n ie  przeprow adzonej do tąd  kom asacy i gruntów  w kra ju  
naszym .

Co do enklaw  gruntow'ych ob ję tych  §. 6., p rzy jm ując  zasadę  um ieszczoną  w §. 2. ro z ­
po rządzen ia  m in is te rya lnego  z dnia 31. L ipca  1849., objaśniającego p a te n t  z r. 1849., d la  u p ro ­
szczenia  pos tępow ania  na łożyliśm y przym us w ydzierżaw ienia  g runtów  entklawy, na  w łaścicie la  
o tacza jącego  j ą  obszaru  myśliwskiego, k tóry  obowiązany będzie  przy jąć  takow e w dzierżaw ę p o ­
dług ceny dzierżawnej przez w ładze  po lityczne oznaczyć się mającej.  Ś rodek  te n  uw ażaliśm y 
dla dobra  s tron  obydwóch więcej dogodnym, an iżeli pozbaw ianie  p raw a  sam ois tnego  polow ania  
właściciela, o taczającego enklaw ę obszaru  myśliwskiego, gdyby je j  zadz ie rżaw ić  n ie  chcia ł .

§. 7. J e s t  wynikiem  postanow ień  w poprzedzających p a ra g ra fac h  określonych. W p ro ­
w a d z i l i b y  tu ta j  ingerencyę  W ydziałów powiatowych z tej przyczyny, że władzom tyra z mocy 
ustawy gm innej s łuży nadzó r  nad m a ją tk iem  gm iny, do k tó rego  i prawo polow ania  należy.

W spraw ie  wymaganej kwalifikacyi fachowej od w łaścicie li i dzierżawców polow ania , 
W ydział krajowy nie może uwzględnić opinii ankiety , albowiem przez to naruszonoby p raw a  
uży tkow ania  z polowania na w łasnym  gruncie , zwłaszcza tam, gdzie sam i w łaściciele n ie  za j ­
m u ją  się osobiście łowiectwem. N a to m ia s t  wydało nam  się pożytecznem  dla  k u l tu ry  łow ieckie j 
pozostawić dotychczas is tn ie jące  przep isy  względem u trzym yw an ia  na każdym  o b sza rze  dozorców 
myśliwskich.

Do §. 8 . wprowadziliśm y przy §. 6S. grzywnę na uchylających się od obowiązku u s t a ­
nowienia  dozorców za m ia s t  dotychczasowych rygorów, gdyż uw ażaliśm y takow ą za sku teczn ie jszą .

P aragrafach  9. 10. i 11. określiwszy kwalifikacyę, w arunk i i znaczen ie  owych dozorców, dla 
u atw ien ia  uży tkującym  z polowania  możności u s tan o w ien ia  dozorców, p rzy ję liśm y proponowaną



przez  ank ie tę  koraisyę egzam inacy jną  w powiecie, k tó raby  u dz ie la ła  osobom nie  pos iada jącym  
egzam inów  d la  rządowej służby leśnej wymaganych, św iadectw a uzdolniena.

W  §. 12. przyjąwszy zasadę, że wszelka dz ika  zw ierzyna i p tactwo na danym  obszarze 
m yśliw skim  sta le  lub czasowo przebyw ająca  je s t  w łasnością  użytkującego z polowania, w p ro w ad z i­
liśm y w yją tek  w §. 20 . określony  co do zwierzyny przez gm inę clo ochrony czasowej wskazany, 
j a k  również doda tek  co do rogów je len i  i sarn , tudz ież  innych części użytecznych ze zw ierząt 
łowieckich.

§. 13. wylicza zwierzynę szkodliwą dozw alrjąc  tęp ien ia  takowej każdem u  na swoim 
grunc ie  ; z as trzeg l iśm y  je d n a k  wynagrodzenie  tem u, k tóry  u b itą  zwierzynę obowiązany oddać 
u ż y tk u jącem u  z po low ania ,  k tó re  to w ynagrodzenie  j e s t  ekw iw alentem  poniesionych wydatków 
i trudów .

§. 14. i 15. są pow tórzeniem  dotychczasowych przepisów o polowaniu z dozwoleniem 
polow ania  na  polach obsadzonych roś l inam i okopowemi, albowiem przez to żadnej szkody gospo­
dars tw o  rolne nie ponosi.

W §• 16. t ra k tu ją c  o zakazanych  sposobach łowienia, obok is tn ie jących  dotąd p rz e p i­
sów, wprowadziliśmy zgodnie z op in ią  ank ie ty  zakaz  polowania w niedzie lę  i św ięta  z nag o n k ą  
lub sposobem obławy p rzez  cały dzień, dozwalając n a to m ias t  polowania  w inny sposób dopiero  
w czasie po ukończeniu przedpo łudn iow ego  nabożeństw a  w miejscowych kościołach.

Podobny p rzep is  is tn ie je  w wielu k ra jach  n iem ieck ich  wyznających re lig ię  ew angie li-  
cką, uważaliśmy za tem , ze zastosow anie  go u nas wobec śc isłego p rz e s t rz e g an ia  św ięcenia  n ie ­
dzieli us taw ą przem ysłow ą nakazanego , będzie dla re lig ijnych  uczuć naszego ludu odpowiedniem.

W paragrafie  tym  wprowadziliśm y również zakaz  używ ania  do polowania psów g o ń ­
czych od 1. M arca  do 1. P aźdz ie rn ika ,  podług życzeń ank ie ty .

P arag ra fy  17. i dalsze t r a k tu ją  o w ydzierżaw ianiu  polowań gminnych. P rzy  redakcyi p o s t a ­
nowień działu  tego dotyczących, W ydzia ł  k ra jow y nie mógł się zgodzić n a  życzenia ank ie ty ,  aby 
czynnościami l icy tacy jncm i zajm owały  się W ydzia ły  powiatowe, a wykonanie umów dzierżaw nych 
należało  do władz politycznych. Spraw a sam a na tern by nic nie zyskała ,  a wyrodziłyby s i ę  
sprzeczności fo rm alis tyczne j  na tu ry ,  k tó re  u trudn iaćby  mogły całe pos tępow anie  ze szkodą dla  
obu stron kon trak tu jący ch .  Uważaliśmy, że obecność de leg a ta  W ydzia łu  powiatowego przy licy- 
tacyach  zupełnie w ystarczy dla opieki nad p raw am i gminy.

Ponieważ w trakc ie  pod ję te j  pracy dla  skodyfikowania zasad  ustaw y łowieckiei o t r z y ­
m a ł  W ydział krajowy zaw iadom ien ie  c. k. P rezydyum  N am ies tn ic tw a  z d. 14. P a ź d z ie rn ik a  1887. 
LW. 51.400 o n iesankcyonow aniu  noweli co do term inów  w ydzierżaw iania  polowań gm innych  
pod dniem  17. s tyczn ia  1887 przez Wys. Sejm uchwalonej, postanow iliśm y tedy  zasady  tam
w skazane  i odnośnie uzupełn ione w dziale n in iejszym  ustawy pomieścić, co też w §. 19. i 27.
dokonane zostało.

W §. 20. wprowadziliśmy nowy przep is  dozwalający gromie proponować w aru n k i  l icy ­
tacy jne  o dz ierżaw ę polowania, ja k  równie i inne dotyczące podn ies ien ia  zw m rzostanu  m yśli­
wskiego, wreszcie o dochodzeniu i w y n agradzan iu  szkód przez zwierzynę w plonach poczynionych.

Pomimo pozbawienia p raw a  sam oistnego  użytkow ania  z polowania właścicieli  grun tów  
m niejszej objętości ja k  115 hek ta rów  i gm in  względem obszarów będących ich w łasnością, n ie ­
podobna odmówić ich rep rezen tacy i  s taw ian ia  żądań  za wydzierżawić się mające prawo, tudz ież  
w prow adzan ia  w arunków  dla  sprawy k u l tu ry  myśliwskiej pożytecznych. Z re sz tą  propozycyc gminy 
u legać m a ją  kontroli  W ydziałów powiatowych a os ta teczn ie  z a tw ie rd zan iu  władz politycznych, n ie  
m a  za tem  obawy, aby z powodu tego, p rzepisy  us taw y łowieckiej m ogły być p rzekraczane .
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W §. 21. uw ażaliśm y za  obowiązek kwalifikacyę dzierżawców polowania  podporządko­
wać przepisom  o o trzym yw an iu  k a r t  m yśliw sk ich , k tó ra  powinna być dla  n ich ,  jak o  dla p rz e d ­
siębiorców procederu  myśliwskiego w ystarczającą.

O bjaśn iliśm y tak że  bardziej szczegółowo obowiązki spó łek  m yśliw sk ich , biorących 
w dzierżawę polowania  gm inne, aby zapew nić no rm alne  użytkow anie  z polowania.

§. 23. z redagow any je s t  w myśl is tn ie jących  przepisów z u zupe łn ien iem  postępow ania  
w raz ie  n iedojśc ia  do sku tku  p ierw szej licytacyi.

W §. 24. podwyższyliśmy kaucyę do wysokości dw uletn iego czynszu , aby mieć odpo­
wiedniejsze zabezp ieczenie  w ynagrodzen ia  za szkody i śc iągn ięc ia  grzywien.

D alsze pa rag ra fy  o w ydzie rżaw ian iu  polowania  mianowicie 2 5 . ,  26. i 28. są powtó­
rzen iem  obowiązujących obecnie ustaw .

W §. 27. wprowadzonym w myśl uchwalonej pod 17. S tycznia  1887. now eli ,  k tó ra  nie- 
o trzy m ała  Najwyższej S a n k c y i , uważaliśm y właściwem w u s tęp ie  drug im  zm ienić  te k s t  w ten  
sposób, że dzierżawca polowania na w ypadek pow iększenia  się w ciągu dzierżawy jego  obszaru  
myśliwskiego, obowiązany dodatkowo przy jąć  te  g ru n ta  w dzierżawę i u iszczać czynsz z p rz y łą ­
czonej p rz e s t r z e n i ,  jeże l i  t a  nie p rzenosi 115 h ek ta ró w ; —  co się tyczy większej, s łuży mu 
prawo i wybór albo przy jąć  takow ą do dzierżawy, lub z rzec  się służących m u jeszcze  praw  
dzierżawnych. Wyjście ta k ie  wydało nam  się więcej odpow iedniem  od poprzednio  uchwalonych 
warunków w noweli tem  więcej, że  w pierwszym  p rzypadku  p rzy łączen ie  nowych parce l  n a ra ż a ­
łoby ich w łaścicie li na  u t r a t ę  dochodu z po low an ia ,  d rugi zaś wypadek w aruje  s łu szn ie  p raw a 
dzierżawcy.

§. 29. i 30. w prow adzają  tylko tę nowość w obec dawniejszych p o s tan o w ień ,  że o k re ­
ś la ją  bliżej powody, d la  k tórych  władza  polityczna  może dzierżawcę p o z b a w ć  dalszego ko rzy ­
s ta n ia  z k on trak tu .

W dziale  ochrony użytkow anej zwierzyny w §. 3 1 . ,  32 .,  33. i 34. przyję liśm y zasady  
uchw alone  w us taw ie  krajowej z dn ia  30. S tycznia  1875. ze zm ian ą  czasu ochrony względem 
niek tórych  gatunków  zwierzyny, pod ług  opinii ank ie ty  łowieckiej

§. 35. wprowadza certyfikaty , czyli św iadectw a w ym agane przy kupn ie  i sprzedaży  
zwierzyny dla sku tecznie jszego  u k rócen ia  k łusow nictw a. §. 36. j e s t  uzupe łn ien iem  poprzedniego .

W §. 37. zgodnie z życzeniem  ank ie ty ,  p ro jek t  us taw y zap row adza  zabezp ieczenie  od 
pogoni zwierzyny przez psy w ten  sposób , ja k  to j e s t  p rak tykow anem  w W ęgrzech  i k ró le ­
stw ie polskiem. Z ab ijan ie  w ałęsa jących  się psów i kotów unorm ow aliśm y odległością  300 m etrów 
°d  zabudow ań m ieszka lnych  i gospodarskich . Również w §. 38. um ieśc iliśm y p rzep is  postępowa- 
n*a z cudzemi psam i m y ś l iw sk im i , k tó re  p rze jdą  na obce te ry to ryum .

§. 39. w kłada  obowiązek tęp ien ia  szkodliwej zw ierzyny na upraw nionych do polowania  
1 0 rgana  dozoru myśliwskiego.

§. 40. i 41. odnoszą się specya ln ie  do tęp ien ia  dzikich świń w m yśl opinii ank ie ty  
łowieckiej a 42., 43. i 44. o k re ś la ją  za rząd zen ie  publicznych  ebław, podług obowiązujących 
dotąd p rz e p isów z pewnem i u zupe łn ien iam i w myśl p rzy ję tych  zasad  w nowym projekcie.

§• 45. w prow adza na życzenie ank ie ty  p rem ie  za  ubicie  drap ieżne j i szkodliwej zwie­
rzyny  lub p ta c tw a ,  reze rw u jąc  ok reś len ie  bliższych szczegółów w rozporządzen iu  wykonawczem.

^  dzia le  szkód §. 46. j e s t  powtórzeniem  dotychczas obowiązujących przepisów, z ro z ­
c iągnięciem  odpowiedzialności za szkody przy odbywaniu polow ania  w yrządzone za s łu g i ,  domo­
wników i t. p. na  uży tku jącego  z polow ania  na  zasadz ie  §. 1313. us taw y cywilnej z prawem  
regresu .

Przy u k ła d a n iu  §, 47 . W ydzia ł  k rajow y zm uszony był o as tąp ić  od zdan ia  ank ie ty  
{tó ra  w ynagrodzenie  szkód poczynionych w ziem iopłodach  przez zwierzynę użytkową zastóso- 

wała  tylko do zwierzyny g rubsze j ,  ja k  dan ie l i  i je len i .  P raw o odszkodow ania  p rzyznane zostało
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p a te n ta m i  z r. 1786. i 1849. właścicielom grun tów  co do wszelkiej zwierzyny dzikiej, za tem  
pozbaw ianie  ich tego p raw a obecnie m iejsca  m ieć  n ie  może. S ta ra l iśm y  się za tem  nie n a ru sza jąc  
pierw otnej zasady, odpowiedzialność tg us to sunkow ać  podług norm y przy jg te j  p rzez  kongres  m y­
śl iw sk i ,  a to w s tosunku  jeże li  szkoda przenosi 1 5 °/0 czystego dochodu k a ta s t ra ln e g o  z pewnej 
parceli.  Również co do szkód poczynionych w ogrodach owocowych i in n y c h , w §. 48. p rzy ję l i ­
śmy zasadę  na  kongresie  wygłoszoną.

Odpowiedzialność za  szkody czynione przez zwierzynę dziką  w z iem io p ło d ach ,  wło­
żyliśm y n a  użytkujących z polow ania  z przyczyn wynikających z ogólnej zasady  p raw a cywil­
nego (§. 1295), albowiem od ich za rząd zeń  zależnem  j e s t  u trzym yw anie  praw idłow ego lub n a d ­
m iernego  s ta n u  zwierzyny na obszarze  m yśliw skim . W łaściciele  polow ań, jakko lw iek  pob iera ją  
dochody z tego ź ró d ła ,  to przez ofiarę 1 5 °/0 czystego dochodu k a ta s t ra ln e g o  z swych gruntów  
n a  wypadek wynikłej szkody, ju ż  tern sainem  czynią  zadość n a tu ra ln e m u  obowiązkowi d o s ta r ­
czan ia  żywności zwierzynie, z k tó re j  m a ją  dochód.

Co się tyczy odszkodow ania  za  wyrządzone szkody p rzez  zwierzynę p rzech o d n ią ,  obo­
wiązek w ynagrodzenia  włożyliśmy na  użytkujących z p o lo w a n ia , albowiem zw ierzyna t a  w k ra ­
czając  na  jego obszar  m yśliwski s ta je  się jego  własnością . P raw o re g re su  s łuży m u na  ten  wy­
p a d e k ,  jeże l i  szkoda wyrządzona zos ta ła  przez zw ie rzynę , k tó re j  wcale łowić nie wolno lub 
w czasie do polowania  zak azan y m .

§. 49. również wbrew opinii ank ie ty  sform ułowany w związku z §. 39. w u s tę ­
pie drugim  w kłada  odpow iedzialność za szkody p rzez  d rap ieżne  i szkodliwe zw ierzę ta  w z iem io­
p łodach  poczynione n a  tych użytkujących  z p o lo w an ia ,  k tó rzy  zwierzyny tej należycie  nie tę p ią  
lub cokolwiek za rząd za ją ,  co się do jej ro zm nażan ia  przyczynić  może.

§. 50. j e s t  pow tórzeniem  is tn ie jących  p rzep isów  z doda tk iem  , że odpow iedzialność za 
szkody przez zw ie rzynę ,  k tó ra  się z zam knię tych  terenów  myśliwskich wydostanie , nie do ty k a  
w łaścicieli wtedy, jeże l i  to w ydostanie  się n a s tąp i ło  bez ich lub ich służby  winy (§. 1298. ust. cyw.).

§. 51. dotyczy odszkodow ania  za szkody czynione przez wydry i wpr owadzony zo s ta ł  
zgodnie z opinią ank ie ty  łowieckiej i kongresu .

§§. 52. i 53 . są pow tórzeniem  dotychczas obowiązujących przepisów.
P rocedura  dochodzenia  szkód i p rzyznaw ania  w ynagrodzeń  określona  w §. 5 4 . ,  55. i 

56. w zasadzie z pewnem i tylko uzupe łn ien iam i i w yjaśn ien iam i j e s t  ta k ą  sam ą  j a k a  się do­
tychczas prak tyku je .  Sprawę zwrotu kosztów dochodzenia  uczyniliśm y za leżną od pop rzedn ich  
polubownych traktow 'ań poszkodowanego z odpow iedzialnym  za szkody, aby zapobiedz n ie p o t rz e ­
b n em u  zajmowaniu W ładz  wtedy, skoro m oże n as tąp ić  dobrowolna ugoda.

D zia ł  o k a r ta c h  m yśliwskich zo s ta ł  wprowadzony do p ro jek tu  ustaw y z pew nem i tylko 
z m ia n a m i ,  k tórych c. k. P rezydyum  N am ies tn ic tw a  zaw iadam iając  o m esankcyonow aniu  uchwały 
W ysokiego Sejmu z dnia  20. S tycznia  1886. żądało . Co się tyczy innych popraw ek proponowanych 
p rzez  an k ie tę  ło w iecką ,  w dawnym §. 2. (nowej ustawy 58ym) w ustęp ie  t r z e c im ,  przy ję l iśm y 
m ożność w ydaw ania  k a r t  myśliwskich na l a t  trzy  za  o p ła tą  z góry za  cały ten  czas uiścić się  
m ającą .  D ale j zm ieniliśm y redakcyę dawnej us taw y w §. 3. (nowy 59.) w ypuszczając zgodnie 
z życzeniam i ank ie ty ,  wymaganie zezw olenia  upraw nionych  do polowania dla o trz y m a n ia  k a r ty  
m yśliw skie j ,  co również nas tąp iło  przy §. 8 . p ie rw otnej ustawy.

W  §. 62. zam ieściliśm y w yją tek  u d z ie lan ia  b ezp ła tnych  certyfikatów dla upraw nionych  
do po low ania ,  k tó rzy  obejm ą dozór nad m yśliw stw em  w swoim o b sza rze ,  aby zapobiedz ob e jśc iu  
przepisów  o op łac ie  k a r t  myśliwskich dla osób, od k tórych  t a  o p ła ta  m a być wym aganą.

Co się tyczy p rzedstaw ionej przez an k ie tę  o p in i i ,  dotyczącej zn iżen ia  o p ła t  rocznych  
za  pos iadan ie  k a r t  m yśl iw sk ich ,  jak o teź  zm iany  p rzezn aczen ia  tych  funduszów na fundusz  k u l ­
tu r y  łowieckiej, W ydzia ł  kra jow y w obec uchw ały  W ysokiego Se jm u 2 dn ia  20. S tycznia  1886,
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nie  uw ażał właściwem wdawać się w rozpoznanie  przesądzonej juz  sprawy i d la tego  w p rz e d k ła ­
dającym  się projekcie  pozostaw ił n ien a ru szo n em i zasady  w uchw ale tej o s ta teczn ie  przy ję te .

N a to m ias t  p rzy ję liśm y zm ianę  redakcy i u s tępu  F.  §. 8 . dawnego p ro jek tu  ustaw y o k a r ­
t a c h  myśliwskich w tym  k ie ru n k u ,  że odmowa udzie len ia  k a r ty  myśliwskiej osobom , k a ran y m  
za  p rzekroczen ie  ustaw y, rozc iągać  się ma nie na la t  t rzy ,  a le  na  rok  jeden .

P rzep isy  §. 7. 9., u s tę p u  drugiego §. 10. i 11 . dawnego p ro je k tu ,  jak o  mające z a s to ­
sowanie tak że  do w ykonania  innych paragrafów  ustaw y łowieckiej, z dz ia łu  tego opuszczone zo­
s ta ły  i um ieszczone w odpowiedniem miejscu.

D z ia ł  p rzekroczeń  myśliwskich i k a r  za nie, z redagow any zos ta ł  w §§. 66. do 76. 
w myśl życzenia  ank ie ty  łowieckiej z u z u p e łn ie n ia m i , ja k ie  sam p rzed m io t  i n a tu ra  p rzek roczeń  
wymagały.

Co się tyczy przeznaczen ia  grzyw ien , §. 77. zgodnie z opinią  ank ie ty  oddaje takowe 
do dyspozycyi W ydzia łom  powiatowym.

W  §. 79. okreś li l iśm y bliżej sposób pos tępow an ia  z osobami polująeem i n iepraw nie  
na  cudzym obszarze  m yśliw skim . D alsze  pa ragrafy  aż do osta tn iego  85 obejm ują  zakres  kom- 
pe tency i W ładz p rzeznaczonych  dla dochodzenia i k a ra n ia  p rzek ro czeń ,  tudzież p rzep isy  p rz e ­
chodnie mające związek z wprowadzeniem  w wykonanie nowej ustawy łowieckiej.

W yczerpnąw szy w ten  sposób cały zakres  p rzedm io tu  us taw odaw stw a łowieckiego, s t a ­
ra l iśm y  się w przedłożonym  projekcie  u jąć  go w je d n ą  organ iczną  całość. Główne podstawy 
obowiązujących obecnie przepisów pozosta ły  p raw nie  n ien a ru szo n e ;  uzupełn iliśm y je  ty lko i ob ja ­
śn ili  w wielu m ie jscach  op ie ra jąc  się na św iatłe j  opinii ank ie ty  i kongresu  myśUwskiego, w re­
szcie na  p rak tyce  us taw  łowieckich z innych kra jów  o tyle, o ile ze względu n a  s tosunki t u ­
tejsze, s tan  k u l tu ry  łowieckiej i ogólne p rzep isy  p raw odaw stw a cywilnego dadzą  się u nas  zastować.

Z tych za tem  powodów w n o s im y : 
e g a t  B . W ysoki Sejm raczy  uchwalić za łącza jącą  się ./• ustawę,

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem.

Lwów dn ia  4. L is to p ad a  1887.

Marszałek krajowy : Sprawozdawca:
T a r n o w s k i ,  m. p .  T e o j i l  F e r e ź n i c k i ,  m. p .

Członek Wydz. krajowego.

i\



Alegat A. do LW. 53.937/87.

P r o t o k ó ł
posiedzeń Komisyi, zaproszonej odezwy Wydziału krajowego z dnia 14. 
Czerwca 1887. L. 28.283 w myśl polecenia Wysokiego Sejmu dla udzie­
lenia opinii w sprawie ułożenia projektu ustawy krajowej o łowiectwie.

D zia ło  się we Lwowie d. 9. L ipca  1887. w sali 
komisyjnej Sejm u krajowego.

O b e c n i :

1. Wny B ereźnicki Teofil,  Członek W ydzia łu  krajow ego, jak c  
przewodniczący.

2. Wny B ra je r  J a n ,  d e lega t  T ow arzystw a Kółek rolniczych.
3. W ny Cielecki A rtu r ,  d e lega t  d rugi tegoż Tow arzystw a.
4. W ny Gniewosz S tan is ław , poseł na Sejin kra jow y.
5. W ny Homolacs S tan is ław , de leg a t  T ow arzystw a g o sp o d a r­

skiego krakow skiego.
6. W ny Dr. K ra te r  F e rd y n a n d ,  d e lega t  Tow arzystw a  ło ­

wieckiego.
7. W ny R om ańczuk  J u l i a n ,  pose ł  na Sejm krajowy.
8 . JW . hr. W odzicki A n to n i ,  de leg a t  T ow arzystw a g o sp o d a r­

skiego krakow skiego .
9. W ny Simon E d w a rd ,  poseł n a  Sejm  krajowy, ja k o  de lega t  

T ow arzystw a  łowieckiego.

T rzym ający  p ió ro :

A lb er t  W ilczyńsk i ,  a d ju n k t  konceptow y W ydzia łu  krajowego.

W ny Przewodniczący  z a g a i ł  pos iedzenie  o godzinie 1 0 ‘/a, ob jaśn ia jąc  po trzebę  n in ie j ­
szego zebran ia .

T ak  Towarzystwo łowieckie, is tn ie jące  w k r a ju  n a sz y m , ja k  i W ysoki Sejm dwoma 
uchwałami z dn ia  17. i 24. S tycznia  1887., uznali  po trzebę  reform y obowiązujących w k ra ju  
n aszym  ustaw  i rozporządzeń  różnych o łow iec tw ie ,  poleciwszy W ydziałowi k ra jow em u przygo-
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towaó na  na jb liższą  sesyę s e jm o w ą , Za pop rzedn iem  zas iągn ięc iem  opinii osób ko m p e ten tn y ch  
w tej spraw ie , p ro je k t  rzeczonej us taw y krajowej. W wykonaniu  za tem  powyższego po lecen ia  
zaprosiliśm y Szanownych Panów  i p rzedk ładam y , prócz ustaw  dotychczas obow iązujących , ja k o  
to :  a)  pa ten tów  z r. 1786. i 1849., b) u s taw y o użytkow aniu  z praw a po low an ia ,  c)  o dozor­
cach praw a po low ania  i lasów, d)  o ochronie  n iek tórych  zw ie rzą t  pożytecznych i tęp ien iu  szk o ­
dliwych , e)  o w ładzach  w spraw ach postępow ania  z k łu s o w n ik a m i , wygotowany przez nas  kwe- 
s ty o n a ry u sz ,  co do k tó rego  m am y w łaśnie  z am ia r  zas ięgnąć  św ia tłego  zd an ia  Komisyi.

K w estyonaryusz  ten  ju ż  poprzednio  w szystkim  pp. członkom Komisyi rozesłany , nie 
obejm uje w łaściwego p ro jek tu  us taw y łowieckiej, lecz sze reg  zap y tań  i kw estyj,  jak ie  się przy  
s tudyow aniu  różnych ustaw , ta k  w k ra jach  aus try ck ich  jako  też i z ag ran icą  i s tn ie ją c y c h ,  
nasunę ły .

Odpowiedź Komisyi na  p y tan ia  w różnych k ie ru n k ach  postaw ione , da W ydziałowi 
k ra jow em u cenny m a te ry a ł  do s fo rm ułow ania  zasadn iczych  podstaw  przysz łego  p ro jek tu  us taw y  
łowieckiej.

Zapewne, źe wiele z tych  py tań  w kw es tyonaryuszu  p o s taw ionych ,  okaże się w d a l ­
szym ciągu dyskusyi z b y te c z n em i ,  po p rzy jęc iu  tej lub innej zasady, co do k tó re j  ew en tu a ln ie  
się odnoszą , je d n a k ż e  W y d z ia ł  krajowy, t r a k tu ją c  spraw ę z ogólnego s tanow iska  różnych p ra -  
wodawstw eu ro p e jsk ich ,  uw ażał w łaściwem zam ieścić  j e  w kw estyonaryuszu .

N ad m ien i ł  wreszcie Wny Przew odniczący, źe do każdego p u n k tu  k w es tyonarza  podane 
zo s taną  pp. członkom  Komisyi s tosowne o b ja śn ien ia ,  ta k  z dziedziny obowiązujących te ra z  
u s taw  au s try ack ich  , jak o  też  z krajów Czeskiego, W ęgiersk iego  i S t y r y i , gdzie ju ż  uchwalone 
zos ta ły  w dotyczącym  przedm iocie  krajow e i sankcyonowane ustawy, wreszcie z p ań s tw :  P ru s k ie ­
go, W ir te m b e rg i i ,  B a d e n u ,  S a k so n i i ,  K ró les tw a  Polskiego, j a k o  też  uchwalone n a  kongres ie  
m yśliw sk im  w r. 1885., odbytym  we W ie d n iu ,  d e s id e r a ta ,  s tanowić m ające  zasady  przysz łego  
us taw odaw stw a łowieckiego.

Po p rz y s tąp ien iu  do obrad  hr. A ntoni Wodzicki objawił ż a l ,  źe z pom iędzy  w ezw a­
nych  do Komisyi n ie  widzi tu ta j  t rzech  panów posłów kra jow ych ,  pp. W ład y s ław a  ks. Sapiehy, 
h r .  T adeusza  D z ie d u sz y c k ie g o , D aw ida  A braha inow icza ,  k tó rych  głos późniejszy  w Sejm ie  
mógłby sku teczn ie  poprzeć uchw alić  się m a jące  podstaw y p rzysz łe j  us taw y łowieckiej.

W ny P rzew odniczący  o b ja ś n i ł ,  że panowie w spom nieni zaw iadom ili  go o ważnych 
pow odach , dla k tó rych  nie m ogą wziąć u d z ia łu  w o b ra d a c h ,  również d e le g a t ,  wyznaczony przez  
c. k. ga licyjskie  Towarzystwo gospodarsk ie  we Lwowie, JE .  h r .  W ło dz im ie rz  D z ie d u sz y c k i , tłó- 
m aczy  swoją nieobecność ważnem i za jęc iam i.

N astępn ie  pose ł  Gniewosz w n ió s ł , aby K om isya p rz y s tą p i ła  do obrad  podług  p rz e d ło ­
żonego kw estyonarza  i pojedynczo przy każdym  odbyw ała  się dyskusya.

P u n k t  1. „Kto m a  być w ogóle uznanym  za w łaśc ic ie la  p raw a  po lo w an ia ,  a  w szcze* 
gólności a)  na  obszarach  większej p o s iad ło śc i ,  b) na  obszarach  m ałej pos iad łośc i ,  c) n a  o b sz a ra c h ,  
będących w łasnośc ią  g m in “, uchw alono je d n o g ło śn ie ,  ź e ,  tak  j a k  do tąd  m a  m ie js c e ,  w ł a ś c i -  
c *e l e l e  t y c h  o b s z a r ó w .

P u n k t  2. J a k i  m in im aln y  obszar ,  obcą  po s iad ło śc ią  n ie  przedzie lony , da je  p raw o  
0 Sa® oistnego k o rz y s ta n ia  z tego p ra w a ?

N a  w niosek h r .  A nton iego  W odzickiego p rzy ję to  bez d y s k u s y i : „że obszarem  ty m  m a 
Dy ^  J hek ta rów  czyli 200 morgów n ieprzerw alnego  o b s z a ru ,  j a k  dzisie jsze p a te n ta  obowiązują®.

P u n k t  3. Czy w ogóle m a  być w ym aganą  fachowa kwalifikacya od ko rzys ta jącego  
z p raw a sam oistnego  polowania  i jak  wobec tego  określić  p raw a  k o b ie t  i n iesam ow olnych  w ła­
ścicieli ta k ic h  obszarów.

Co do te j  kw esty i z d a n ia  były  p o d z ie lo n e : pp. Gniewosz i K r a te r  p rzeciw ni są  wy- 
magi m u  ja k ie jb ą d ź  kwalifikacyi. P. Gniewosz o ś w ia d c z y ł , że nie m am y w k ra ju  szkół fachowych
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łowieckich, a  za tem  sposobności nabycia  podobnych wiadomości, s taw ia jąc  za tem  żąd an ia  kwali- 
fikacyi m yśliw stw a ogran iczanoby  praw a nab y te  właścicieli p raw a polowania. Z re sz tą  radby  wie­
dzieć wprzód, ja k ie  to m a ją  być w arunki owej kwalifikacyi. N a to m ia s t  s łusznem  j e s t  żądać  kw a- 
lifikacyi od dozorców publicznych łowiectwa. P. H o m o l a c s  j e s t  za w ym aganiem  kwalifikacyi 
tem bardz ie j ,  że po S ta ros tw ach  is tn ie ją  komisye, k tó re  egzam inu ją  dozorców polowania, a za tem  
dobrze byłoby, żeby s ta łe  podobne kom isye  egzam inacyjne  i dla wykonywających sam ois tn ie  
p raw o polow ania  zaprowadzić.

P . S i m o n  je s t  zdania ,  że proponow ana kwalifikacya powinna być w ym agana  od s t r z e l ­
ców rewirowych, k tórych należy zaprow adzić  i od dzierżawców polowania.

P . C i e l e c k i  przeciwny je s t  t rzym an iu  egzam inow anych strzelców, a co do kwalifi­
kacy i  zgadza  się, żeby by ła  tego rodzaju  kom isya w powiecie, k tó raby  na  podstaw ie  w skazanej 
p rzez  Towarzystwo łow ieckie  m in im u m  kwalifikacyi w ydaw ała  świadectwa. Z re sz tą  p o d ług  jego  
p rzekonan ia ,  już sam ty tu ł  członka Tow arzystw a łowieckiego byłby dosta tecznym  d la  używ ają ­
cego sam oistn ie  polowania  do tego  celu.

Hr. W o d z i c k i  oświadcza się za  zaprow adzen iem  kom isyi kwalifikacyjnych po po­
w iatach, do k tórej jako  członek  wchodziłby de leg a t  T ow arzystw a łowieckiego.

P. K r a t e r  je s t  zdania , aby co do tego p u n k tu  zostaw ić  obeci ie obowiązującą u s taw ę 
i n ieżądać  kwalifikacyi.

Poddano powyższe wnioski pod głosowanie i w i ę k s  z o ś ć z g o d z i ł a  s i ę  n a  z a ­
p r o w a d z e n i e  k o m i s y i  k w a l i f i k a c y j n y c h  p o  p o w i a t a c h .

W  dyskusyi co do owych komisyi i żądać  się m ającej kwalifikacyi, pom im o zdan ia  
p. Rom ańczuka, aby samej komisyi pozostawić oznaczenie  rozciąg łości wymagań, zgodzono s ię :

1 . że komisye m a ją  być ustanowione w k ażdem  s ta ro s tw ie ;
2. że sk ła d a ć  się m a ją  z t rzech  c z ło n k ó w : m iejscowego c. k. S ta ro s ty  lub jego  z a ­

stępcy, członka wyznaczonego p izez  W ydzia ł  powiatowy i członka wyznaczonego p rzez  W y d z ia ł  
krajowy.

Co do członka delegować się m ającego  przez Towarzystwo łowieckie , j a k  tego ż ą d a ł  
p. Cielecki, oświadczył P- W odzicki, że Towarzystwo łowieckie jako  s tow arzyszen ie  c h a ra k te ru  
prywatnego, nie m ające  cechy ustawowej t r w a ło ś c i , n ie  może tu  w us taw ie  k ra jow ej d ług ie  
l a t a  mającej obowiązywać, b ran e  być jak o  czynnik s ta ły .

W  sprawie instrukcyi i reg u lam in u  dla  kom isyi kwalifikacyjnej łowieckiej, uchw alono : 
aby W ydział krajowy po zasiągn ięc iu  opinii Tow arzystw a  łowieckiego opracow ał j ą  wspólnie 
z c. k. Nam iestn ic tw em .

P u n k t  4 . Z jak ich  przywilejów i w yłączeń  ko rzys tać  m a ją  w łaściciele  zam k n ię ty ch  
zwierzyńców, parków, ogrodów i t. p. m ie jsc  oparkan ionych . Uchwalono jednog łośn ie ,  że co do 
tego  m a ją  być pozostawione n ada l  p rzep isy  dotąd  obowiązujących u s taw .

P u n k t  5. Czy właścicie li  g ran iczących  z sobą obszarów średnich, (k tórych  m in im aln y  
obszar  np. 50 morgów oznaczyć by tu  wypadało) skoro zechcą połączyć się w okręg  m yśliw ski 
p u n k tem  2 . wskazany (to j e s t  200 morgowy), m ogą i pod ja k im i  w arunkam i wykonywać sam oi­
s tn ie  prawo polowania.

Komisya jednozgodnie  ośw iadczyła  się przeciw tw orzeniu  z m nie jszych  obszarów j a -  
k ichbądż okręgów myśliwskich z sam ois tnem  praw em  polow ania  i pod tym  względem j e s t  zdan ia ,  
aby obecnie obowiązujące ustawy były za trzy m an e .

P u n k t  6 . Czy gm ina  ( ja k a ?  k a ta s t r a ln a  lub ad m in is t racy jn a )  może sam ois tn ie  wy­
konyw ać prawo polowania.

Uchwalono, że nie może, bez względu na  obszar  g ru n tu  wynoszący n aw e t  200 morgów 
lub więcej, lecz p raw a swoje użytkować może tylko sposobem w ydzierżawiania , j a k  to do tąd  m a
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miejsce. Co się tyczy ro d z a ju  gminy, to n a  przyszłość byłoby pożądanem , aby w zarządzen iach  
dotyczących łowiectwa, b ran o  na  uwagę g m i n ę  a d m i n i s t r a c y j n ą .

P u n k t  7. Czy, w ja k i  sposób i do jak ie j  rozciągłości obszarów m ogą się łączyć s ą ­
siadujące  gm iny nie m ające  obszarów ad 2 . wskazanych dla  u tw orzen ia  okręgu  myśliwskiego.

Ponieważ przy punkcie  5tym zgodzono się, aby nie tworzyć z m ałych obszarów okrę ­
gów myśliwskich, p u n k t  n in iejszy  n ie  m a już  żadnego znaczenia .

P u n k t  8 . J a k  rozporządzić  enk law am i ro lnem i i leśnem i posiadłości mniejszej,  k tó re  
o taczają  obszary okręgu  m yśliwskiego korzysta jącego  z sam ois tn ie  wykonywanego polowania.

Zgodzono się, aby spraw ę tę  pozostawić tak , j a k  opiewa rozporządzen ie  m in is te ry a ln e
z dn ia  31. L ipca  1849. i o rzeczen i t  T ry b u n a łu  adm in is tracy jnego  z dn ia  2. M arca  1878. L. 223. 
(vide Kasp. s tr .  363. i 355.)

P u n k t  9. J a k  postąpić , jeże li  obszar pozosta ły  po wyłączeniu enklawy s tan ie  się 
m niejszym , niż tego w ym aga p u n k t  2gi, aby mógł stanowić okręg  myśliwski.

Skoro w zasadz ie  n iep rzy ję to  tw o rzen ia  okręgów m yśliw skich, ten  p u n k t  kw estyona-
ryusza  j e s t  zby tecznym  i ta k  uchw alono.

P u n k t  10. Jako  dotyczący postanow ien ia  co do włączeń pozostałych po odjęciu e n ­
k law  obszarów do odpowiedniego okręgu  m yśliwskiego również znaczen ia  żadnego  mieć nie może.

P u n k t  U .  Jeże li  polowanie na  obszarach  m a łe j  w łasności i gm innych m a  być wy­
dzierżaw ione, czyby nie na leżało  o r z e c :

a)  ja k i  m a  być m in im aln y  i m aksym alny  obszar  d la  ustanowić się m ającego w ten  spo­
sób okręgu  m yśl iw sk ieg o ;

b) w ja k i  sposób, p rzed  k tó rem i w ładzam i i na  ja k i  p rzec iąg  czasu, raa się odbywać
wj dz ierżaw ienie  okręgów myśliwskich;

c) czy te rm in a  rozpoczęcia  dzierżawy d la  pewnego pow iatu  m a ją  być d la  w szystk ich
okręgów m yśliw skich  wspólne.
Ponieważ ja k  w yżej,  p rzy ję to  z a s a d ę ,  że polow ania  na  obszarach  nie  wynoszących 

117 hek ta rów  m a ją  być wydzierżawione w każdem  te ry to ry u m  gminy a d m in is t ra c y jn e j ,  odpada 
za tem  dyskusya  co do u s tę p u  a.

Co do władz, p rzed  k tó rem i odbywać się m a licytacya, pose ł R om ańczuk  proponował, 
aby te  odbywały się w urzędz ie  gm innym , lecz większość posz ła  za  wnioskiem po s ła  Gniewosza, 
aby licytacye na  w ydzierżaw ianie  polowań odbywały się w b iu rach  W ydziałów powiatowych.

Co do term inów , od k tó rych  m a  się rozpoczynać  dz ie rżaw a polowań, n a  wniosek hr. 
Wodzickiego objawiono życzenie, aby dzierżawy te  rozpoczynały  się  w całym k ra ju  dn ia  1. M arca, 
a kończyły się z dniem  o s ta tn im  Lutego.

W spraw ie  uchwalonej pod d. 17. S tycznia  1887. r. u s taw y przez  Sejm  kra jow y (do­
tąd  nie sankcyonowanej) o czasie , na  k tó ry  ma się rozciągać dzierżaw a gm innych  polowań — 
zgodzono s ię :  że w raz ie  uzy sk an ia  wcześniejszej sankcyi d la  niej, niż obecnie p rzygotow ujący  
Sl§ p ro jek t  ustawy łowieckiej będzie  zam ieniony  w us taw ę  — u s tę p  tak i  będzie  zbyteczny  w no- 
Wej  ustawie. Gdyby zaś sankcya  wcześniej nie n a s tąp i ła ,  należy go w p ro iekcie  us taw y łow ieckiej
zamieścić.

Co do u s tępu  d) p u n k tu  11. dotyczącym kwaliflkacyi fachowej d la  dzierżaw cy po low a­
nia gm innego, uchw alono: że m a być taką ,  j a k  d la  uży tku jącego  z p raw a  sam ois tnego  polow ania .

_ U stęp  f )  o w arunkach  k o n tra k tu  dzierżaw nego m a  n ad a l  obowiązywać w ten  sposób, 
j a k  po dziś dzień m a  miejsce pod ług  rozporządzenia  m in is te rya lnego  z dn ia  15. G ru d n ia  1852. 
m ianow icie  §. 7 i dalszych.

Co do u s tęp u  g) ,  do kogo m a  należeć  czynsz dzierżawny, zgodzono się że do pojedyń- 
cz jch  pos iadaczy  obszarów w s to su n k u  rozległości.



12

Jeżeli  n ie uda się na p ierw szym  te rm in ie  l icytacyjnym  przeprow adzić  w ydzierżaw ienia  
polowania  w g m in ie ,  uchw alono , aby licy tacye  nowe og łaszano  aż do osiągnięcia  pożąda­
nego sku tku .

Co się  tyczy udz ia łu  W ładz  w spraw ie  w ydzierżaw iania  polowania  gm innego i dalszej 
kom petency i rozpoznaw ania  sporów z k on trak tów  —  kom isya je s t  zdan ia  —  że jakko lw iek  przy 
punkcie  11. us tęp ie  b) uchwalono, że l icytacye odbywać się  m ają  w b iu rze  W ydria łów  p o w ia to ­
wych. to zgodnie z wnioskiem p. Gniewosza wypadałoby da lsze  sprawy z k on trak tów  w ypływ a­
jące  powierzyć rozpoznaw aniu  c. k. S tarostw , ja k o  posiadających  d os ta teczną  egzekutyw ę.

N a tem  posiedzenie  ra n n e  o godzinie 2 ‘/, zakończono. N as tęp n e  o godzinie  5tej po
połudn iu .

N a tem  posiedzeniu  nie jaw ił  się de lega t  W ny J a n  B ra je r  z powodu p rzeszkody 
w ażnym i in te resam i.

P rzy szed ł  pod obrady D z ia ł  II .  kw estyonaryusza  o b e jm u ją c y :

„Przedmiot polowania".
P u n k t  12 mówi o po trzeb ie  rozdzia łu  zwierzyny i p tac tw a  dzikiego n a :

a)  dziczyznę łow ną użytkową,
b) dziczyznę łow ną  szkodliwą.

Po p rzeprow adzen iu  k ró tk ie j  dyskusy i uznano  za  szkodliwe, k tó re  każdem u  na  swoim 
g runc ie  i w każdym  czasie  tęp ić  w o ln o :

niedźwiedzie, wilki, dzikie  koty, rysie , kuny , dzik ie  świnie, tchórze, wydry, k r ó l i k i ; 
z  p taków z a ś : orły, ja s t rzęb ie ,  sępy, k ruk i,  srok i i puchacze.

Na wniosek p A r tu ra  Cieleckiego uchw alono, że co do l i s a ,  te n  n ie  m a  s ię  liczyć 
do zwierząt,  k tó re  u s taw a  o ochroi le obejmuje, lecz tęp ien ie  jego  m a  być pozostaw ione uznaniu  
użytkującego  z p raw a polowania.

Co do ochrony uźytkow nej dziczyzny, zgodzono się, aby ustaw a z r. 1875. uchw alona 
przez  Sejm w nowej u s taw ie  łowieckiej zo s ta ła  uwzględnioną, prócz czasu wzbronionego polo­
wania, o k tó rym  będzie  niżej.

P u n k t  13. Uchwalono jednom yśln ie ,  że prawo własności ta k  użytkowej j a k  i s z k o ­
dliwej dziczyzny, znajdu jącej się w obrębie  pewnej miejscowości, p rzy s łu żą  w ykonującem u praw o 
polowania.

P u n k t  14. odpada z powodu uzn an ia  dzikich  świń za dziczyznę szkodliwą, k tó rą  
w każdym  czasie  każdem u  n a  swo;m gruncie  tępić  wolno.

P u n k t  15. J a k  oznaczyć uży tkow anie  z dziczyzny będącej p rzed m io tem  polowania.
a)  określen ie  dozwolonych sposobów łow ien ia

Po d łu g  zd an ia  kom isyi m a ją  pozostać  też  sam e, ja k ie  do tąd  są dozwolone w obow ią­
zujących przepisach .

b) zakazane  sposoby łow ienia  t a k  same pod ług  is tn ie jących  przepisów z dodaniem  zak a z u  
polowania przez cały dzień  w n iedzie lę  a  w św ię ta  przed  p o łudn iem , czyli do czasu  
ukończonego nabożeństw a przedpo łudn iow ego  w kościołach.

c) czas łowienm.

Go do tego u s tępu  zgodzono się, aby czas ochrony u s tanow ić ;  
d la  je le n i  od 1 . L is to p ad a  do 31. L ipca .

„ kozłów (rogaczy) od 1. M arca  do 31. Maja.
„ zajęcy od 1. L u tego  do 30. W rześn ia .
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dla  ja rząb k ó w  od 1. L u tego  do 31. S ierpnia .
„ cietrzewi, głuszców, kogutów od 20. M aja  do 31. S ie rpu ia .
„ s łom ek od 20. Kw ietn ia  do 31. S ie rpn ia .
„ bażantów, ku ropa tw  od 1. S tycznia  do 15. S ie rpn ia .
„ p rzep iórek , dzik ich  gołębi od 1. L is to p ad a  do 15. S ierpnia .
n dropi i pardw  od 15. K w ietn ia  do 31. L ipca .
„ p tac tw a  b łotnego, m ianow icie :  krzyków, dubeltów, kulonów, batalionów  od 15.

K w ietn ia  do 30. Czerwca.
„ p tac tw a  wodnego, m ianow ic ie :  dzik ich  gęsi, dzik ich  k aczek  od 15. Kw ietn ia  do 

15. Czerwca.
łań , kóz, c ie lą t  i spiczaków, tudz ież  k u r  głuszczów i c ie trzewi wcale s t rze lać  an i  

łowić n ie  wolno przez cały  rok. Zgodzono się p rzy tem  na wniosek p. K o m olacsa ,  żeby z p sam i 
gończymi dozwolonem było polowanie n a  zwierzynę użytkow ą ty lko  od dn ia  1. P aźd z ie rn ik a  
do 1. Lutego.

Uchwalono również, iż właścicielom polowania dozwala się łow ienia  żywych okazów 
zwierzyny użytkowej, tudz ież  w ybieran ia  ja j  p taków  i młodych w czasie zakazanym  do łowienia, 
lecz tylko w celu dalszej hodowli i ochrony podczas srogiej ziiny.

Z powodu spóźnionej pory o godzinie 8 ‘/j wieczór, odroczył W ny przew odniczący  
posiedzenie do dn ia  nas tępnego  do godziny 11. z ran a .

Jakoż  w dniu 10. L ipca  zeb ra ła  się kom isya  w kom plecie  prócz Wgo A r tu ra  C ie lec ­
kiego, k tóry  d la  ważnych przyczyn zm uszony by ł wyjechać ze Lwowa i Wgo J a n a  B ra je ra ,  
k tóry  się nie ja w i ł  i p rzys tąp iono  do dalszych  obrad m ianow icie  do D z ia łu  I I I .

O ochronie dziczyzny użytkowej.

P u n k t  16. i 17. Sposób postępow ania  względem wolno w ałęsa jących  się psów i kotów  
po polach i lasach .

P. Gniewosz oświadczył, aby  dozwolono s t rz e la ć  w szystkie  psy goniące zwierzynę, 
j a k  to p rzep isu je  §. 17. p a te n tu  z r. 1786. H r.  A ntoni W odzicki wnosi, aby co do psów p a s t e r ­
skich  i innych nieinyśliwskich zastosow ano p rz e p is  ustaw y obowiązującej w K rólestw ie Polskiem , 
k tóry  okaza ł  się tam  skutecznym  P rzep is  len  nie pozw ala  w ypuszczać  tak ich  psów w pole i do 
lasów inaczej,  j a k  na s zn u rk u  albo z p rzyw iązanym i do szyi k lockam i d łu g iem i na  2 ‘/j stopy, 
g rubym i na  2 1/ ,  ca la , a  to d la  przeszkodzen ia  im w t ro p ie n :u i g o n ien iu  zwierzyny. S p o tk a n a  
bez tego p rzy rząd u  psy w polach i lasach , j a k  również koty wolno bezk a rn ie  tępić.

K om isya co do psów zgodziła  się n a  zaprow adzen ie  tego ro dza ju  ostrożności lecz co 
S1§ tyczy kotów p. poseł Gniewosz wnosił za  ich ochroną z uwagi, że z m ch wiele j e s t  pożytku  
Pr zy tęp ien iu  myszy w dom u i szczurów.

W yw iąza ła  się z powodu owych kotów d łu ższa  dyskusya, wreszcie zgodzono się, aby 
ozwolonem było zab ijać  w ałęsa jące  się koty , lecz nie w b liższej odległości od obejśc ia  gospo­

darsk iego  j a k  70 m etrów .

P u n k t  18. i 19. mówiące o środkach przeciw zby tn iem u w yniszczaniu  zw ierzyny, 
tudz iez  możności zak azu  czasowo polowania n iek tó rych  gatunków  dziczyzny, zagrożonych  w yni­
szczeniem, kom isya  uzna ła ,  źe zas tosow anie  tych przem sów  dla  k ra ju  naszego  uw aża  za 
zbyteczne.

P u n k t  20. Z akaz  publicznej sprzedaży  dziczyzny w czasie  zabronionym  do polow ania  
\ podaw an ia  je j  w sp isach  p o traw  w re s tau racy ach ,  kom isya  u z n a ł a  po trzebnym ,
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Hr. A ntoni Wodzicki j e s t  zdan ia ,  że prowadzony dotąd nadzór n ad  n iepraw ną  sp rz e ­
d ażą  dziczyzny w m ias tach  przez M ag is tra ty  je s t  n iedosta tecznym , i wnosi, aby w przyszłe j  
us taw ie  nadzó r  ten  powierzyć władzom politycznym.

P. K r a t e r  zgadza  się na  to  z wyłączeniem m ias t  Lwowa i Krakowa, gdzie nadzó r
ten  przez  s t ra ż  akcyzową j e s t  s ta ra n n ie  wykonywany.

Zgodzono się na oba wnioski z doda tk iem , iż w 14 dni po rozpoczęciu się pory
ochrony d la  zwierzyny, nie wolno takowej n igdzie  sprzedaw ać an i w re s ta u ra e y ae h  gościom
podawać.

U trzym ano  również przepis , aby sprzeda jący  zwierzynę na (punk t 22)  ta rg ach ,  le g i ­
tym ować się  mogli ce rty fika tam i w ydawanemi p rzez  użytku jących  praw nie  z polowania  poświad- 
czanem i przez  władze miejscowe.

P u n k t  21. W sprawie położenia  tam y  zbytn iem u rozm nażan iu  się dziczyzny, uchw alono:
„aby c. k. N am iestn ic tw o na don iesien ie  poszkodowanych m ieszkańców p rzed s ięb ra ło  

stosowne środki celem zm nie jszen ia  obfitości dziczyzny zbytn ie  mnożącej się w pewnej okolicy.
C o  d o  p u n k t u  22 ten  za ła tw iony  ju ż  przy punkcie  20.

Dział IV. O tępieniu szkodliwej dziozyzuy.

P u n k t  28. W spraw ie  dowolnego w każdym  czasie  tę p ie n ia  szkodliwej dziczyzny n a  
swoim gruncie, pose ł Gniewosz zgadza się, aby to dozwnlonem było każdem u, jed n a k ż e  bez  u ż y ­
cia broni, p o s e ł  R o m a ń c z u k  przeciw nie był zdania, żeby dozwolić tęp ien ia  wszelkiem i sp o ­
sobami, bo i dziś c k. S ta ro s tw a  d a ją  b roń  włościanom, gdy idzie o tęp ien ie  dzików.

P. S i m o n  p rzeds taw ił  szkody, ja k ie  ludność wiejska w pewnych okolicach ponosi od 
dzików i żądał, aby w nowej ustaw ie zobowiązano W ładze , k tó re  m a ją  udzielać  k a r ty  m yśliw ­
skie, do w ydaw ania  bezp ła tnych  certyfikatów do noszenia  broni m ianowicie na  czas od d n ia
1. L ipca  do 1. L is to p a d a  każdego roku  w celu tęp ien ia  tego zwierza.

P. K r a t e r  j e s t  za  tem , z u w ag ą ,  aby certyfika ty  podobne wydawano gospodarzom  
wiejskim zas ługu jącym  n a  zaufan ie  po w ysłuchan iu  opinii uży tkującego  w tej miejscowości 
z p raw a polowania  i Z w ierzchności gminnej.

Mimo uwagi posła  Rom ańczuka, aby nie  ogran iczano  czasu  z uży tkow ania  ce r ty f ik a tu ,  
bo prócz dzików j e s t  jeszcze  i inna  szkodliwa zw ie rzyna  do tęp ien ia ,  j a k  n iedźwiedzie, wilki, 
rysie  i t. p. K om isya  większością głosów oświadczyła  się za  wnioskiem p. S im ona z p o p raw ką  
p. K ra te ra .  P rzy  punkc ie  tym  hr .  A ntoni W odzicki pos taw ił  wniosek, aby ub ite  przez włościan 
dziki oddaw ane były  ja k o  własność upraw nionem u w tej miejscowości do polowania, nie inacze j ,  
j a k  za  w ynagrodzeniem  tego, k tó ry  je  ubił, od większej sz tuk i  po 5 zł., a  od warchlaków po 
2 zł., w przeciwnym bowiem raz ie  u b ita  zw ierzyna  należy do tego, k tó ry  j ą  ubił.

Pomimo sp rzeciw ien ia  się pp. Gniewosza i K ra te ra ,  k tó rzy  byli za  w ynagrodzen iem
lecz tylko s t r z a ł o w e g o  w okolicy przez s t raż  rządow ą le śn ą  p rak tykow anego , większość ko-
m isyi przy ję ła  wniosek hr. W odzickicgo.

C o  d o  p u n k t u  24 o uzyskan iu  pozwolenia upraw nionego do polow ania  n a  śc ig an ie  
i tęp ien ie  dziczyzny szkodliwej sposobem  m yśliw skim , kom isya  oświadczyła , że objęcie u s ta w ą  
tego  postanow ien ia  je s t  zbędae

C o  d o  p u n k t u  25 uznano, że przepisy  obowiązujących us taw  m a ją  być n a d a l  z a ­
chowane.

P u n k t  2d. O za rządzen iu  przez władze polityczne  publicznej obławy, k om isya  p rz y ­
j ę ł a  z doda tk iem  po s ła  Rom ańczuka, że ludność miejscowa wtedy ty lko m a być wzywaną do
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d o s ta rczen ia  b ezp ła tn ą ,  n a g o  a  k i ,  jeże l i  ob ław a za rządzona  zos tan ie  w sk u te k  je j  skarg  
o ochronę przeciw szkodom w yrządzanym  przez drap ieżne  zw ierzęta, do władzy zan iesionych .

Co do własności ubitej na  obławie szkodliwej zwierzyny (innej bowiem s trze lać  nie 
wolno) j a k  opiewa p u n k t  27, zgodzono się, ze zw ierzyna t a  j e s t  w łasnością  upraw nionych  do 
polow ania  w tej miejscowości, w k tó re j  zab i tą  zos tan ie ,  za w ynagrodzeniem  strza łow ego w oko­
licy p rak tykow anego.

P u n k t  28, Czy nie w ypadałoby wyznaczać pewne p rem ie  za  n iszczenie  szkodliwej 
dziczyzny i z jak ich  funduszów ? Kom isya j e s t  zdania , że przywrócenie  dawniej is tn ie jących  
P r e m i i  byłoby bardzo pożyteczne.

P o s e ł  G n i e w o s z  wnosił, aby p rzedew szystk iem  zwrócono uwagę n a  tęp ien ie  w y d r y ,  
k tó ra  w pewnych okolicach ta k  się rozmnożyła, iż stawy z ryb są  tam  zupe łn ie  ogołocone.

N a wypadek za tem , gdyby przyw rócenie  nagród  za  tęp ień  
się przeprow adzić , kom isya  p roponu je  wysokość p re m ii :

Z a  ubicie  wilka
» » niedźw iedzia
» n rysia
n n żbika
» » wydry
» » kuny
» w tchórza
» » o r ła  .
» » ja s t rz ę b ia  .

» » sępa
B » puchacza  .

e szkodliwej dziczyzny dało

ct.zł. 4 
.  10 -  ,
,  5 -  B

a 3 —  a
a 4 -  ,

a 2 -  ,
a 1 -  a
a -  50 ,
a.  ~  25 ,

a -  50 »
a ~  5 0  ,

U dzie lan ie  tych prem ii w ypadałoby  poruczyć W ydziałom powiatowym  z funduszów 
krajowych, j a k  równie z funduszu  zebranego  ja k o  grzywny za  p rzek roczen ie  ustaw y łow ieckie j,  
k tó rego  część ja k ą ś  na ten  cel wypadałoby przeznaczyć.

"W tem  m iejscu  hr. A nton i  Wodzicki i W ny S tan is ław  H om olacs  postaw ili  n a s tę p u ­
jący  w n io s e k :

„Z e  względu na  b ra k  ko m p le tu  kumisyi, ze względu n a  n ieobecność trzech  posłów 
do kom isyi należących, k tórzyby w obec Se jm u e la b o ra t  koinisyi b ionić  mogli, s taw iam  wniosek 
° odroczenie  da lszych ' prac komisyi do je s ien i  i pow iadom ienie  nieobecnych panów o p rzy ­
czynie odroczen ia" .

W niosek  ten  poddany pod głosowanie przy ję to  jednog łośn ie ,  z a te m  W ny p rzew o d n i­
czący z a m k n ą ł  posiedzenie  z oświadczeniem, iż o te rm in ie  nas tęp n eg o  zeb ran ia  W ydzia ł  k ra jow y 
PP- Członków kom isyi zawiadomi.

Posiedzen ie  zam knię to  o godzinie  1 po południu , z oznajm ieniem , że stosow nie  do 
życzeń ank ie ty ,  Członkowie te jże  ponownie do ukończen ia  p rac  osobno zaproszen i  zos taną .

D alszy  ciąg posiedzeń w dniu 6. P a ź d z ie rn ik a  1887.
Wszyscy Członkowie an k ie ty  zaproszen i  zos ta l i  p ism em  W ydz ia łu  krajow ego z dn ia

26. W rześn ia  1887. L. 47.800 n a  powyższy te rm in , z takowych jaw ił ,  się niżej w y m ie n ie n i :

1. W ny B ereźn ick i Teofil, członek W ydzia łu  krajowego, jak o  przew odniczący.
2. W ny D aw id A braham ow icz, poseł n a  Sejm  kra jow y i do R ad y  P a ń s tw a .
3. W ny Gniewosz S tan is ław , po se ł  na  Sejm  kra jow y.
4. W ny Hom olacs S tan is ław , d e le g a t  Tow arzystw a  Gospodarsk iego  K rakow skiego .



5. W ny  Dr. K r a te r  F e rd y n an d ,  d e lega t  Tow arzystw a Łowieckiego.
6 . W ny R om ańczuk  Ju l ian ,  pose ł na  Sejm krajowy.
7. JO . K siążę  Sapieha  W ładysław , d e leg a t  G alicyjskiego Tow arzystw a G ospodarsk iego  

we Lwowie i pose ł  na  Sejm krajowy.
8 . W ny Sim on E dw ard , poseł na Sejm krajowy i de lega t  Tow arzystw a  Łow ieckiego .
9. J W  lir. W odzicki A ntoni, d e lega t  Tow arzystw a G ospodarsk iego  Krakowskiego.
T rzy m ający  pióro A lber t  W ilczyński, a d ju n k t  konc. W ydz ia łu  krajowego.

Po odczytań u protokołu  z odbytego w dniu 9. L ipca  1887 r. pos iedzen ia  i p rzy jęc iu  
takowego, przys tąp iono  do obrad nad 29 p u n k te m  kw estyonaryusza  dotyczącym  odpow iedz ia lno­
ści za  szkody w yrządzane  w z iem iopłodach z powodu odbywanego polow ania .

U s tęp  ten  postanowiono t rak tow ać  wspólnie z 30, mówiącym o odpowiedzialności za 
szkody poczynione przez g o śc i ,  sługi, domowników, polujących z upow ażn ien ia  uży tku jącego  
z polowania.

Pp. Gniewosz i Simon b j l i  zdania , że odpow iada ten ,  k to  szkodę wyrządził.
P . Abraham owicz w spraw ie  te j  pos taw ił  w n io s e k :
„Za szkody wyrządzone w polach, łąk ach ,  ogrodach, nag a jn ik ach  i t. p. m iejscach, 

z wykonywania polowania, odpow iada w yrządzający  takowe, względnie uży tku jący  z polowania , 
o ile szkoda zrządzoną zo s ta ła  p rzez  gości jego, służbę, domowników, nagonkę  lub psy 
m yśliw sk ie" .

W niosek ten  większość an k ie ty  przy ję ła .

P u n k t  31. K to  odpow iada za szkody czynione przez zwierzynę szk od liw ą?

K s i ą ż ę  S a p i e h a  j e s t  zdania , że ten  k to  tę  dziczyznę hoduje i n iszczenia  je j  z a ­
n iedbu je ,  s taw ia  tedy  w odpowiedzi na to py tan ie  n a s tęp u jący  w n io s e k :

„W łaściciel  polow ania  o tyle, o ile udowodnioną j e s t  rz e c z ą ,  iż zw ierzynę szkodliwą 
a  w szczególności dzik ie  świnie niszczyć zaniedbuje , lub  cokolwiek zarządza , co się do ro zm n o ­
żen ia  zwierzyny szkodliwej, a  w szczególności dzików na  jego  te ry to ry m  p rzyczyn ia" .

W niosek  ten  nie u zy sk a ł  większości komisyi, w m iejsce  k tórego  przy ję to  opinię hr. 
A ntoniego  W odzickiego p o p a r tą  przez  posła  A b ra h a m o w ic z a : „że za szkody odpow iada  ten , 
k to  hodu je  u s iebie  zw ierzynę szkodliwą*.

Co do p u n k tu  32. m ającego  ok reś l ić  odpowiedzialnoźć za szkody czynione w z iem io­
p łodach  przoz zwierzynę uznaną  za użytkową, by łe  różne  zdania . H r .  W odzick i ośw iadczył się, 
że odpow a d a  użytku jący  z polowania, P  H o m o lacs  uzn aw ał ,  że t ru d n o  oznaczyć odpow iedzia l­
ność, jeże l i  zw ierzyna pochodzi z sąsiednich  lasów stanow iących  inr.y obszar m yśliwski. P . A b ra ­
ham owicz d o m ag a ł  s i ę ,  aby udowodnionein było, zkąd  zw ierzyna pochodzi. W reszcie  zgodzono 
się  na  ok reś len ie  odpowiedzialności t e g o ,  kto uży tku je  z polowania , je że l i  w k o n tra k c ie  dz ie­
rżaw nym  nie będzie  w yrażonego co do odszkodow ania  uk ładu . P rzy ję to  również popraw kę posła  
Gniewosza, że odszkodowanie na leżeć  się będzie  ty lko  za szkody poczyń one w p ł o d a c h  p ó l .

W  da lszym  ciągu ob rad  uchw alono : zas trzeżen ia ,  proponow ane w punkc ie  33. k w e­
s ty o n a ry u sza  o obowiązku ze s trony  właścicieli obszarów m yśliwskich, zabezp ieczen ia  g run tów  
od szkód p rzez  zw ierzynę wyrządzić  się m ogących —  opuścić .

C o  d o  p u n k t u  34. względnie  ta k ż e  32. uchwalono, aby p rzy jąć  zasadę  w §. 7. 
ns taw y łowieckie j w W ęgrzech  obowiązującej, że odszkodowanie  p rzyznaw ać  należy  tylko za 
szkody w yrządzane  p rzez  zw ierzynę grubszą , ja k o  to :  je len ie  i dan ie le .

W p u n k c i e  35. na  wniosek h r .  Wodzickiego zgodzono się, żeby pom inąć  sprawy 
w y n ag rad zan ia  szkód poczynionych p rzez  zw ierzynę z sąs iedn ich  obszarów m yśliw skich  pocho­
dzącą, a p rzy jąć  ty lko  odpowiedzialność z u p e łn ą  właścicie li zwierzyńców i m iejsc  zam k n ię ty ch ,  
za w szelk ie szkody przez zw ierzynę w nich trzym aną, w sąsiedz tw ie  poczynione.

16
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Co do k o m p e te n c j i  W ład z  powołanych do rozpoznaw ania  szkód 1 orzekan ia  o nich, 
uchwalono, aby czynności te  wykonywały w ładze  polityczne  pow iatu .

Poszkodowany winien uajdalej w 8 dni po dokonanej szkodzie wnieść zaża len ie  do 
władzy odpowiedniej. Dale j,  źe p rzyznane  odszkodowanie w ypłacone  ma być w p ien iądzach , źe 
w ynagrodzenie  za szkody poczynione w ziem iopłodach  m a być ustanow ione dopiero pod ług  
plonów, ja k ie  się w czasie zbiorów okażą i że odwołanie się od o rzeczeń  władzy politycznej 
miejscowej służy s tronom  w ciągu dni 14 do c. k. N am ies tn ic tw a .

Co się tyczy kosztów docnodzenia , ponosi je  s t ro n a  zasądzona  na  odszkodowanie. 
Jeżeli  jed n ak  przed  zan ies ien iem  ska rg i  ofiarowała ona odszkodowanie s tron ie  skarżącej  nie 
niniejsze od tego, ja k ie  je j  później p rzyznano , k o s z ta  dochodzenia  ponosić m a  skarżący.

C o d o  p u n k t u  87go uchw alono: że każdy  o b s /a r  myśliwski powinien mieć dozorcę 
myśliwskiego zaprzysięgłego. Dozorcą tym  może być sam wykonywający polowanie na  danym  
obszarze, lub osoba p rzez  niego w skazana , p o s iad a jąca  t a k ą  sam ą  kwalifikacyą, jak ie j  się w y­
m ag a  od użytku jącego  z p raw a polowania.

N a s tę p n ie  wzięto pod obrady s p r a w ę  k a r t  m y ś l i w s k i c h .  Z począ tku  zaraz  
podniósł hr. W odzicki wątpliwość, czy an k ie ta  k o m p e te n tn a  j e s t  do pode jm ow ania  obrad  nad 
po trzebą  i znaczen iem  zaprow adzan ia  w k ra ju  naszym  k a r t  myśliwskich, skoro W ysoki Sejm  
ustaw ę tę  uchwalił, P od ług  jego  zdan ia  an k ie ta  może ty lko objawić opinią, czy u s ta w a ,  o k tó rą  
idzie, uzupe łn iona  p o p raw kam i w skazanem i odezwy c. k. P rezydyum  N am ies tn ic tw a  z dn ia  5. 
S tycznia  1887. L. 2/pr. s tanow ić  m a oddzie lną  ustawę, lub też wejść ja k o  d z ia ł  nowej uchwalić  
się m ającej us taw y łowieckiej.

Pose ł  Gniewosz by ł zdan ia ,  że a n k ie ta  może się zajmować dyskusyą  nad  p rzed łożoną  
je j  u s taw ą  o k a r ta c h  myśliwskich, k tó r a  wym aga w wielu  m iejscach  zm ian  i popraw ek, a naw et 
uw aża za w łaściwą dyskusyę w p rzedm ioc ie ,  czy w ogóle u s taw a  o k a r ta c h  m yśliw skich je s t  
po trzeb n ą  czy nie.

P ose ł  Abraham owicz, k tóry  był spraw ozdaw cą w Sejm ie przy uchwale z d. 24. S ty ­
cznia  1887., ośw iadcza się z a p ro w a d z e n ie m  obrad  obszern ie jszych  n ad  us taw ą, o k tó rą  tu  rzecz 
idzie, gdyz daw ały  się s łyszeć głosy w Sejm ie p rzychylne  zm n ie jszen iu  wysokości o p ła t  za  k a r ty  
m yśliwskie  p rzyna jm n ie j  d la  w łaścicieli  polowania . Z re sz tą  W ydział krajowy p rz e d k ła d a jąc  
u s taw ę  o k a r ta c h  m yśliw skich  ank iec ie  wypełn ia  po lecen ie  Sejm u.

Po se ł  G n i e w o s z  je s t  zdania , źe zaprow adzen ie  u  nas  k a r t  myśliwskich j e s t  n iew ła-  
ściwem i nie na  czasie. Jeże li  to m a  m ieć  c h a ra k te r  po d a tk u  zbytkowego, to n ie s łu sznem  je s t ,  
a ' f  go ponosiła  pew na tylko k la s a  obywateli, a nie wszyscy, bo p rzec ież  są  jeszcze  inne  u  nas 
przedm ioty , j a k  powozy, konie zbytkowne i t. p., k tó reby  poda tk iem  obłożyć można.

U s taw a  o k a r ta c h  m yśliw skich  nie ukróci także  k łusow nictw a i nie zapewni rozw oju 
k u l tu rze  myśliwskiej a stworzy sposobność do se k a tu r ,  d la tego  s taw ia  w niosek :

„aby us taw ę o k a r ta c h  myśliwskich cofnąć, a lbowiem i w alne  zgrom adzen ie  Tow a­
rzystw a łowieckiego w tej myśli się oświadczyło.

P. K r a t t e r  również przeciwnym je s t  zaprow adzen iu  o p ła t  od k a r t  m yśliw skich  jak o  
P odatku  na  fundusz  krajowy, lecz gotów je s t  zgodzić się n a  te  opłaty , jeże l i  zebrany  w te n  
sP°sób fundusz  użytym  będzie na  cele podn ies ien ia  łowiectwa krajowego. D la tego  też  i przy 
ob radach  w Tow arzystw ie  łow ieckiem  ośw iadczał się za  u s tan o w ien iem  k a r t  m yśliw skich i o p ła tą  
f a talkowe, lecz tylko d la  am atorów  m yślis tw a; — j e s t  p rze to  zdania , że opła ty , o k tó re  rzecz 
idzie, nie powinny do tykać  w łaścicieli  polowania i s ług  ich, jeże l i  po lu ją  n a  swoich obszarach .

Pose ł  S i m o n  j e s t  tego sam ego zdan ia ,  że k a r ty  m yśliw skie  nie przyczyn ią  się 
w niczem do podn ie s ien ia  inyśliwstwa, a o tw iera ją  drogę do szykan  przy rewizyi broni i je j  od-

S
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b ie ran iu  od myśliwych. Podzie la  rówieź opinię p. K ra t te ra ,  ze o p ła ta  za k a r ty  może być u ży ta  
specy a ln ie  ty lko na cele m yślis tw a.

H r.  W o d z i c k  i nie widzi w p rzep isach  o k a r ta c h  myśliwskich żadnych ukrytych 
tendenc j 'j  do szykan, bo nie p rzeszkadza  to myśliwym, jeżeli na żądan ie  dozoru okażą  k a r ty  
myśliwskie.

Toseł A b r a h a m ó w  i c z  t r a k tu je  sp raw ę o p ła t  od k a r t  myśliwskich jako  sprawę
przyczyn ien ia  funduszowi kra jow em u pewnych dochodów i dziwi się zkąd ta k a  przeciw  op ła tom  
z k a r t  m yśliw skich  opozycya. D odatk i do podatków na cele krajowe wynoszące 2 lub  3 centy
p rzechodzą  w S ejm ie  daleko spokojniej niż o p ła ta  8 zł. od osób za jm ujących  się po low an iem .
W obradach  kom isyi sejmowej był za tom, aby dochody z k a r t  myśliwskich włączono do fu n ­
d uszu  k u l tu ry  krajowej i obecnie zd an ia  tego  nie zm ienia . K a r ty  myśliwskie  bądź  co bądź 
przyczynią  się do ukrócenia  pokątnego  polow ania  wobec pasportów  na broń, a lbowiem  w ydaw a­
n ie  ich ograniczone będzie pewnymi w arunkam i i upraw nionym  do polowania. Z re s z tą  p o d a te k  
od k a r t  uważa za dobrowolny poda tek  w łaścicie li  polowania, albowiem ich s łużba  o trzym a b e z ­
p ła tn e  certyfikaty.

Poseł G n i e w o s [ z  uważa, źe dziś już  i w łaścicie le  obszarów dworskich  nie są  w s t a ­
nie poros ić  tych opłat.

P. K r a t e r  j e s t  zdania , że z a p r o w a d z e n i  k a r t  m yśliwskich n a ru sz a  prawo w ła ­
sności w ogóle.

P. H o m u l a c s  j e s t  za wprowadzeniem  k a r t  myśliwskich, bo u nas  sp raw a łow iec tw a  
j e s t  całk iem  zan iedbana, a je d n a k  gdzieindziej z m yśliw stw a ju ż  os iąga ją  rolnicy ła d n e  zyski.

Przy g łosowaniu  odrzucono większością  głosów wniosek p. Gniewosza i pos tanow iono  
p rzys tąp ić  do szczegółowej rozprawy.

Gdy poseł A braham ow icz będąc  p rzeszkodzonym  m u s ia ł  się oddalić, postanowiono 
dalej prowadzić d eba tę  co do dalszych ustępów kw es ty o n arza ,  szczegółową zaś dyskusyę  co do
k a r t  myśliwskich odroczyć do d n ia  nas tępnego .

P u n k t  40. uchw alono : że k a ry  n a  k łusowników w ym ierzane będą p rzez  sądy  o ile 
w kracza ją  w zak res  p rz e s tę p s tw a  kodeksem  k a rn y m  przew idzianego , a za zwykłe p rzek ro czen ia  
us taw y p rzez  W ładze  polityczne powiatowe.

P u n k t  41. Kary za p rzek roczen ia  ustaw y w skazane  pod l i te ram i a ) ,  b), c) d )  wy­
nosić m a ją  od 5 do 100 zł.

Dalej uchwalono py tan ie  zam ieszczone w uw adze  kw estyonaryusza  pom inąć
e)  k a ry  na  puszczających sam opas  psy m yśliw skie  oznaczono od 5 do 25 zł., a  w c za ­

sie zakazanym  do łow ienia  od 5 do 100 z ł . ;

f )  na  puszczających  psy do cudzych okręgów myśliwskich do 200 zł.
g)  Kary za przekroczenie  co do u trzy m y w an ia  psów domowych i p a s te rsk ic h  po­

m in ię to  j a k  równie i ka ry  na wyniszczających zbytecznie  dziczyznę, k tó re j  łow ien ie  j e s t  cza ­
sowo wzbronione.

h) W raz ie  p o w ta rzan ia  się p rzekroczeń  kary  m a ją  być w ym ierzane  p rogresy jn ie .
i )  W raz ie  zbiegu p rzekroczeń , k a ra  m a  być w ym ierzona  za  k a ż d e  osobno.

Jc) Odpowiedzialność za p rzekroczen ia  sług, domowników, rodziny  i gości myśliwych 
cięży na dopuszczającym  się  p rzekroczenia ,  a w części na uży tku jącym  z polowania, jeże l i  się 
współwinnym okaże ;

l)  grzywny u iszczane za p rz e k ro c ze n ia ,  wpływają  do funduszu  powiatowego m y ­
śliwskiego,
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ł )  W ładze polityczne powiatu  orzekają, o szkodach jednocześn ie  z wym iarem  grzywien 
za p rz e k ro c z e n ia ;

m )  udz ia ł  w korzyściach  z grzywien p rzy p ad a  w części dla s traży  myśliwskiej m ie j­
scowej podług uznan ia  W ydzia łu  powiatowego. F unduszem  powiatowym ło w ieck im , powstałym  
z grzywien, a zostającym pod ad m in is t racy ą  W ydz ia łu  krajowego, dysponuje  R ada  powiatowa. 

n) P rzy  zam ian ie  grzywien na a re s z t  5 zł. liczy się za dzień  a resz tu .

VII. Postępowanie przy dochodzeniu przekroczeń.

P u n k t  42. uchw alono : że zeznan ia  dozorców myśliwskich i polowych z a p rz y s ię ­
żonych m ają  ta k ą  ważność, j a k  zeznan ie  s ług  Państw a .  Dozorcy ci je d n a k  przy spraw ow aniu  
swych obowiązków m ają  nosić odpowiednie znaki.

P u n k t  43. Zdolność św iadczenia  innych  osób m a być p rzy zn an ą  ta k  j a k  przy d o ­
chodzeniach o szkody i p rzekroczen ia  z us taw y polowej wypływające.

P u n k t  44. Osoby schwytane na przekroczen iu  us taw y łowieckiej, jeże li  nie są znane 
co do nazw iska  i m ie jsca  zam ieszkania ,  mogą być z a trzy m an e  i odprowadzone do miejscowego 
u rzędu  gm innego d la  sp raw dzenia .

P u n k t  45. Miejsce popełnionego p rzekroczen ia  s tanowi o właściwości o rzekającej 
władzy politycznej.

Co do odpow iedzialności wspólników, kosztów dochodzenia ,  czasu p rzedaw nien ia  
i po rządku  odwoływań s ię ,  m a ją  być zachowane też  sam e przep isy  co o szkodach wyżej 
uchwalono.

T u  p rzerw ano posiedzenie  z powodu spóźnionej pory  i wyznaczono takowe na  dzień
następny.

D a lszy  ciąg dn ia  7. P aźd z ie rn ik a  1887.

P rzes tąp io n o  do szczegółowych ob rad  n ad  us taw ą  o k a r t a c h  m y ś l i w s k i c h ,  
k tó ra  jako  oddzielny ro zd z ia ł  ma wejść do p ro je k tu  us taw y łowieckiej.

P a ra g ra f  1. m a  zostać w tej sam ej s ty lizacyi z opuszczeniem  początkowych s ł ó w : 
„W  K rólestw ie Galicyi i Lodom ery i z W ielk. K sięstw em  k ra k o w sk ie m 11, k tó re  stosować się m a ją  
do całej ustaw y łowieckiej.

T‘\  §. na  wniosek p. K r a t t e r a  u ch w alono : że k a r ty  m yśliwskie  wydawane być 
m °g ą  na  dłuższy czas niż rok jeden ,  to j e s t  od roku  do l a t  t rzech  za o p ła tą  z góry całej na- 
leżytości.

C o  d o  §. 3. p. K r a t t e r  oświadczył, iż dos ta tecznem  będz ie  zaznaczyć w nim, iż 
pos iadan ie  k a r ty  myśliwskiej nie nada je  n ikom u upraw n ien ia  do polowania, z opuszczeniem  d a l ­
szego tek s tu ,  to je s t ,  że n iepo trzebnem  je s t  zas trzeżen ie ,  aby do uzy sk an ia  k a r ty  m yśliw skie j 
wym aganem  było zezwolenie uprawnionego do polowania.

P ose ł  G n i e w o s z  obsta je  przy tem  zas trzeżen iu .
Pp . A b r a h a m o w i c z  i R o m a ń c z u k  p o p ie ra ją  zdan ie  p. K r a t t e r a ,  k tó re  przy 

głosowaniu o trzym ało  większość.
§. 4. Uchwalono opuścić cenę stem pla, k tó rym  k a r ta  m a być opa trzoną , a co do 

Wysokości op ła ty  rocznej, hr. W odzicki z a m ias t  8 zł. zaproponow ał 3 zł.
P o s e ł  G n i e w o s z  j e s t  za zn iżeniem  do 2 zł. rocznie  z w yraźnem  zas trzeżen iem , 

Ze op ła ty  te  m a ją  być p rzeznaczone  na fundusz  krajow y, względnie f u n d u s z  ł o w i e c k i .
P  R o m a ń c z u k  je s t  za p rzeznaczen iem  na  fundusz  krajowy, a gdyby wyższa 

op ła ta  8 zł. upadła ,  w ta k im  raz ie  byłby  za zn iżeniem  op ła ty  do 5 zł. rocznie.
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Pp. K r a t t e r  i hr .  W o d z i c k i  oświadczają  się za  o p ła tą  3 zł. i p rzeznaczen iem  
je j  na podn iesien ie  łowiectwa krajowego.

P. A b r a h a m o w i c z  n ie  zgadza  się z z ap a try w an iam i poprzednich  mówców i ośw iad­
cza, ze Sejm uchw ala jąc  ustaw ę m ia ł  na  celu  powiększenie  dochodu funduszu  krajowego, k tóry  
ze źród ła  tego może p rzynieść  do 70.000 zł. a za razem , że u s taw a  wpłynie na  po lepszenie  s tanu  
royśliwstwa krajowego, d la tego  nie  może się zgodzić n a  zm ianę p rzeznaczen ia  o p ła t  z k a r t  m y ­
śliwskich i j e s t  za  tern, aby uży te  były n a  rzecz funduszów k u l tu ry  krajow ej.

P. R o m a ń c z u k  nie  widzi, aby dochód u nas z polowania, d la  podn ies ien ia  k t ó ­
rego źądanem  je s t  tw orzen ie  specyalnego funduszu  łowieckiego, s tanow ił ja k iś  dochód czysty, 
bo szkody czynione w polach p rzez  zw ierzynę wyższe są od dochodów z polowania.

Hr. W o d z i c k i  podnosi, że tu  nie idzie  o dochód, lecz o m a ją te k  krajowy, który, 
gdy się z powodu uregulow ania  spraw y łow iectw a podniesie , kon trybuenc i  ła tw ie j zniosą podwyż­
szenie dodatków na  potrzeby  krajowe.

P rzy  głosowaniu okaza ła  się większość za  t e m :
a)  żeby opła ty  od k a r t  myśliwskich wynosiły  3 zł. rocznie,
b) i żeby opła ty  te  s tanow iły  oddzielny fundusz n a  cele łowiectwa.

§. 5. O pła ty  od chartów  po 10 zł. rocznie  pozostawiano pod ług  ustawy z p rz e z n a cz e ­
niem  n a  fundusz  łowiecki.

§ . 6. P o s e ł  G n i e w o s z  j e s t  za  tem , aby dla w łaścicieli polow ania  wydawane 
były  certyfikaty bezp ła tne ,  bo w ym agan ie  podobnych o p ła t  n a ru sz a  prawo własności.

P. K r a t t e r  żądał,  aby S ta ro s tw a  wydawały w łaścicielom polow ania  k a r ty  myśliwskie, 
p rzeznaczone  dla gości bez w ym ienien ia  okaz ic ie la  po 2 zł. na  rok. Ilość wydać się m ających  
k a r t  tak ich  ze specyalnem  p rzeznaczen iem  ich do pewnego obszaru  myśliwskiego, regulow ać się 
m a  pod ług  rozciągłości obszaru.

Oba te  jednak  wnioski upad ły  przy głosowaniu.

§. 7. uchwalono zostawić w dotychczasowem brzm ieniu .
Co do §. 8 . postanowiono w obec opinii postaw ionej p -zy  dyskusyi nad  §. 3. opuścić 

u s tę p  pod li t .  A ,  a  przy jąć  us tępy  B , C, D,  zaś  w us tęp ie  E  uczynić popraw kę p od ług  osnowy 
odezwy c. k. N am ies tn ic tw a  po słowie „ a l b o  t e ż “ z a m ias t  czynu karygodnego  m a  b y ć :  „wy­
s tępku  lub p rzek roczen ia ' ' .

W u s tęp ie  F  uchwalono n a  wniosek p. K ra t te r a  popraw kę, że odmówionem m a być 
w ydanie k a r ty  myśliwskiej osobom pod F  wymienionym na  p rzec iąg  roku jed n eg o  ao trzech , 
a nie bezw arunkow o na  p rzec iąg  l a t  trzech .

§. 9 ., k tóry  m a  wejść w nowej u s taw ie  łowieckiej do ogólnego rozdzia łu  „o karach*  
ze stosowną sty lizacyą, w ypada co do wysokości grzywny zm ienić  w punkcie  2. w te n  sposób : 
że k to  posiada  k a r tę  m yśliw ską a n ie  m a je j  p rzy  sobie i nie okaże na  żąd an ie  władzy n a d z o r ­
czej, k a ran y m  będzie od 1 do 5 zł.

W niosek  ten , postaw iony p rzez  p. K ra te ra ,  przyjęto .

Cc do §. 10. s ty l izacya  jego  m a  się u sk u teczn ić  pod ług  opinii udzielonej przy  §. 4. 
w zględem p rzeznaczen ia  tak s  od k a r t  myśliwskich.

§. 11., z popraw kam i w skazanem i odezwą c. k. P rezydyum  N am iestn ic tw a , m a  mieć 
zas tosow anie  do całe j  us taw y  łow>eckiej.

§. 12 ., opiew ający o wzorach k a r t  myśliwskich, k a r t  d la  właścicieli char tów  i c e r ty ­
fikatów b ezp ła tn y ch ,  pozostać  n a  w edłąg  dotychczasowego brzm ien ia ,  n a  co się kom isya  zgadza.

WT końcu przed łoży ł P rzew odniczący ankiecie  do rozpoznan ia  kw estye wypowiedziane 
w zasadach  kongresu  łowieckiego w W i e d n iu :
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a)  p rzez  kogo i w ja k i  sposób m a być wykonywane polowanie po obszarach, wynoszących 
p rz e s t rz e ń  n a jm n ie j  115 hek ta rów , jeże l i  takowe s t a n o w ą  wspólną własność więcej 
osób lub spółek.

b) czyli pożądanem  j e s t  prowadzenie  publicznego k a ta s t r u  m yśliwskiego co do obszarów 
myśliwskich i w jak im  k ie r u n k u ?
A nkie ta  uchw ali ła  co do u s tę p u  a )  z a trzy m an ie  dotychczasowego sposobu uży tkow a­

nia, co do u s tępu  b) jakko lw iek  uzna je  po trzebę  zap row adzen ia  k a ta s t r u  myśliwskiego, nie p ro ­
ponuje  jednakże  takow ego na raz ie  ze względu, że k om asacya  g run tów  w p ro jekcie  będąca, m u ­
siałaby sprowadzić zupe łne  p rze is toczenie  takowego i k o sz ta  byłyby znaczne.

Na tem  zakończone zosta ły  obrady ank ie ty  łowieckiej w dniu  7. P a ź d z ie rn ik a  1887.

T rzym ający  pióro

Hereźnicki w. r. Albert Wilczyński
a d ju n k t  konceptow y W ydzia łu  krajowego.

Kwesty onaryusz do ustawy łowieckiej.

I. Prawo polowania.

1. Kto m a być w o g ó l e  uznanym  za w łaściciela  p raw a  polowania, a w szcze­
gólności :

a )  n a  obszarach  większej posiadłości,
b) na  obszarach  m ałe j  posiadłości,
c) n a  obszarach  będących w łasnością^gm in .
2. Jeże li  tym  upraw n ionym  m a być właściciel obszaru ,  to ja k i  m in im alny  obszar 

obcą posiad łośc ią  n ieprzedzielony , da je  praw o do sam ois tnego  k o rzy s tan ia  z tego p raw a , czy to 
osobiście, czy też przez osoby p rzez  niego upow ażnione, czy wreszcie p rzez  w ydzierżawianie .

3. Czy w ogóle m a  być w ym aganą fachowa kwalifikacya od korzysta jącego  z praw a 
sam ois tnego  polowania.

U w a g a .  J a k  wobec tego określić  praw a kobie t,  n ie le tn ich  i n ie  samowolnych w łaści­
cieli obszarów.

4. Z jak ich  przywilejów i wyłączeń korzys tać  m a ją  w łaściciele zam knię tych  zwierzyń­
ców, parków, ogrodów i. t. p. m iejsc oparkanionych .

5. Czy w łaścic ie le  g ran iczących  z sobą obszarów średnich, (k tórych  m in im alny  ro zm ia r  
n P. 50 morgów oznaczyćby tu  w ypadało) skoro zechcą połączyć się w okręg  m yśliwski p u n k te m

wskazany, mogą i pod ja k im i  w arunkam i wykonywać sam o is tn ie  praw o polowania .
6 . Czy g m ina  ( ja k a ?  k a ta s t r a ln a  lub ad m in is tracy jna ) ,  gdyby je j  p rzyznano  prawo

polowania na  m nie jszych  obszarach , może sam ois tn ie  wykonywać to prawo na wspólnym obsza-
rze  —  przez kogo i w ja k i  sposób.

7. Czy, w ja k i  sposób i do jak ie j  rozciągłości obszarów mogą się łączyć są s iadu jące
8miny nie m ające  obszarów a d  2.  w skazanych, dla u tw orzen ia  o k ręgu  myśliwskiego.

8. J a k  rozporządzić  enklaw am i ro lnem i i leśnem i posiad łości m nie jsze j,  k tó re  o taczają  
szary okręgu  myśliwskiego, ko rzy s ta jąceg o  z sam ois tnego  używ ania  polowania,
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9. J a k  postąpić , jeże l i  obszar pozostały  po wyłączeniu enklawy s tan ie  się nin iejszym , 
niź tego wymaga p u n t  2gi, aby mógł stanowić okrgg myśliwski.

10. J a k  postąp ić  z obszarem  gminy, jeże li  ten  nie obejm uje  punk tem  2gim oznaczonej 
p rze s trzen i  po trzebnej do u tw orzenia  okręgu myśliwskiego, a otoczony j e s t  obszaram i okręgów 
myśliwskich używających sam ois tn ie  p raw a  polowania.

11. Jeże l i  polowanie na  obszarach  m ałe j własności i gminnych m a  być w ydzierża­
wiane, czyby nie należa ło  o rzec:

a)  ja k i  m a być m in im alny  i m aksym alny  obszar d la  ustanow ić się m ającego w ten  
sposób okręgu  myśliwskiego ;

b)  w j a k i  sposób, p rzed  k tó rem i W ładzam i i na  ja k i  p rzec iąg  czasu m a  się odbywać 
w y d z ie rz a w a n ie  okręgów m yśliw skich m nie jsze j w ła sn o śc i ;

c)  czy te rm in a  rozpoczęcia  dzierżawy dla pewnego pow iatu  m ają  być d la  wszystkich 
okręgów myśliwskich wspólne, czy też dowolne.

U w a g a .  Co do oznaczen ia  czasu t rw an ia  dzierżawy, w ypada uwzględnić  uchwaloną 
pod d. 17. S tycznia  1887. (do tąd  n iesankcyouow aną)  u s taw ę n a  p rzed łożen ie  c. k. Rządu.

d )  j a k a  kwalifikacya fachowa ma być w ym aganą od tak iego  dzierżawcy po low ania ;
e)  czy mogą być tworzone i pod ja k im i  w arunkam i sp ó łk 1 myśliwskie i ja k ie  mogą 

m ieć  preroga tyw y przy b ra n iu  dzierżawy p o lo w a n ia ;

f )  Pod jak im i w aru n k am i k o n tra k ty  dz ierżaw ne powinny być zaw ie rane  i iak ie  m ają  
być w zajem ne obowiązki;

g )  kom u p rz y p a d a  czynsz dzierżaw ny z polowania, gm in ie  czy pojedynczym  w łaśc i­
cie lom  obszarów ;

h)  j a k  należy postąpić , jeże l i  dz ie rżaw a polowania nie da się  przeprow adzić ;
i )  u d z ia ł  W ładz  i k tó rych  (politycznych czy autonom icznych) w spraw ie  w ydz ie rża ­

w ian ia  polowań na  g run tach  m ałe j  własności i gm innych i da lsza  k om pe tencya  rozpoznaw an ia  
sporów z kontrak tów .

II. Przedmiot polowania.

12. Czy nie wypadałoby d la  oznaczen ia  właściwego p rzed m io tu  polowania, j a k o  p raw a 
w ynikającego z w łasności gruntow ej, podzielić  dz ik ie  zw ie rzę ta  i p tak i  n a :

a)  dziczyznę łowną u ż y t k o w ą ,
b)  dziczyznę łow ną s z k c d l i w ą  z w ym ienieniem  osobników te j  o s ta tn ie j .

IB. Jak ieg o  rodza ju  prawo przysługiw ać może upraw nionem u do polow ania  w zględem  
je d n e j  i drugiej  dziczyzny.

14. Do k tó re j  ka tego ry i  za liczone być m ają  d z i k i  i czy w raz ie  u z n an ia  ich za  
dziczyznę użytkową, to  j e s t  p rzedm io t  w łasności polowania, n ie  wypadałoby określić  sposobu 
ich chowu, odpowiedzialności za  szkody przez n ich  w yrządzane, tudzież  środków przeciw  zby­
tn iem u  ich rozm nażan iu  się.

15. J a k  oznaczyć użytkow anie  z dziczyzny będącej p rzed m io tem  p o lo w an ia :
a)  ok reś len ie  dozwolonych sposobów ło w ien ia ,
b)  z ak azan e  sposoby ło w ie n i a ;
c) czas łow ien ia  każdego z poszczególnych gatunków  dziczyzny u ż y tk o w e j ;
&) w yją tk i od tego w celu hodowli d z ic z y z n y ;
e) dziczyzna p rzechodn ia  i p ta k i  p rze lo tn e .
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III. Ochrona dziczyzny użytkowej*

Czy nie w ypadałoby  w tym  dziale p o m ie ś c ić :
16. Sposób postępow ania  względem wolno-wałęsająoych się psów i kotów.
17. W ja k i  sposób możnaby psy pas te rsk ie  i domowe uczynić nieszkodliwymi.
18. Środki przeciw zby tn iem u w yniszczaniu  dziczyzny użytkowej. O chrona podczas 

srogich zim, w raz ie  klęsk e lem en ta rn y ch  lub ep idem ;j,  zap row adzan ie  remiz.
19. Czy nie wypada pozostawić uznaniu  władz wydawania  czasowych zakazów łow ie­

nia n iektórych ga tunków  dziczyzny, zagrożonej wyniszczeniem. O kreślen ie  n as tęps tw  tego środka  
w s tosunkach  wynikających z dzierżawy praw a polowania.

20. Zakaz  publicznej sp rzedaży  dziczyzny w czasie zabron ionym  do polowania i po­
daw anie  je j  w sp isach  po traw  w res tau racyach .

21. Położenie  tam y  zby tn iem u  rozm nażan iu  się dziczyzny w pew nym  okręgu i p e ­
wnego g a tu n k u .  Kto m a  dać inicyatywę do tego i ja k ie  środki, p rzez  k tó rą  w ładzę  m a ją  być 
do tego p rzed s ięb ran e .

22. Czy nie w ypadałoby w celu ochrony przed k łusow nictw em , wszędzie, lub  w pewnej 
okolicy k r a j u , s ta le  czy też  czasowo zaprow adzić  certyfika ty  udow adnia jące  pochodzenie 
dziczyzny.

IV. Tepienie szkodliwej dziczyzny.

23. Czy wolno będzie  k ażd em u  tęp ić  dziczyznę szkodliwą na swoim gruncie , pomimo 
p raw  używającego w tym  ok ręgu  praw a polow ania  i czyją w łasnością  m a być u b i ta  w ten  s d o -  

sób dziczyzna.
24. Czy p o trzeb a  oddzielnego pozwolenia i czyjego, do tęp ien ia  szkodliwej dziczyzny 

sposobem m yśliw skim  na g ru n ta c h  obcych.
25. Czy władze  k o m p e ten tn e  m a ją  prawo i pod ja k im  rygorem  n akazać  używ ającym  

p raw a  polowania, tęp ien ie  szkodliwej dziczyzny.
26 W  ja k ic h  w ypadkach  w ładza  może za rządzać  publiczne  obławy i wzywać m ie ­

szkańców do b ra n ia  w nich udz ia łu .
27. Do kogo należeć będzie  u b i ta  podczas  obławy dz iczyzna szkodliwa.
28. Czy nie wypadałoby wyznaczać pewne p rem ie  za n iszczenie  szkodliwej dziczyzny 

* z jak ich  funduszów.

" V ’ Szkody z mewfaśoiwie prowadzonego polowania i przez dziczyznę 
wyrządzone.

29. Kto j e s t  odpowiedzialny za szkody wyrządzone w polach, łąkach , ogrodach, z a g a j ­
n ikach  itp .  m ie jscach  z powodu niewłaściwego i w n iew łaśc iw ym  czas ie  odbywanego polowania.

30. Kto odpowiada za gości, s łu g i  i domowników polujących z upow ażnien ia  u ż y tk u ­
jącego prawo polowania.

31. K tu odpow iada za szkody czynione p rzez  dziczyznę  u zn an ą  za szkod l:wą.
32. Kto odpow iada  za szkody poczynione w p łodach  p rzez  dziczyznę u zn an ą  za u ży t­

kową, to j e s t  czy w łaścicie l p raw a  polowania, czy jego uży tkow nik , czy też  je d e n  i d rug i  w p e ­
wnych częściach.

33. Czy nie  w ypadałoby  za s trzed z  pewnego obow iązku ze s trony właścicieli  obszarów, 
zabezpieczenia  takowych przeciw  szkodom  p rzez  dziczyznę wyrządzanym .
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34. O znaczenie  m in im um  szkody kwalifikującej sig do żąd an ia  wynagrodzenia .
35. O kreś len ie  odpowiedzialności za szkody poczynione przez dziczyznę z są s ied n ich  

okręgów m yśliwskich, lub ze zwierzyńców, k tó re  powinny być zam kn ię te .
36. K om petencya  władz i p ro ced u ra  dochodzenia  s t r a t  :
a)  te rm in  w noszenia  z a ż a l e ń ;
b) don iesien ia  z u r z ę d u ;
c) dochodzenie i oszacowanie szkody;
d) sposób u iszczen ia  w ynag-odzenia  (w n a tu rze  czy w p i e n ią d z a c h ) ;
e)  kosz ta  dochodzeń ;
f )  sku tk i  zan iedbanego  dochodzenia  ;
g) odwoływanie się od orzeczeń .
37. Czy m ają  być us tanow ieni dozorcy myśliwstwa, okręgi ich funkcyonow ania , ch a ­

r a k te r  publiczny, kwalifikacya, zaprzys iężen ie  i a trybucye  tego rodza ju  dozorców.

VI. Karty m yśliwskie i opłaty od psów.

38 Czy przep isy  o k a r ta c h  m yśliwskich i ce r ty fika tach  objęte  u s taw ą pod d. 19. S ty ­
cznia 1886 przez  Sejm uchwaloną (dotąd  nie sankcyonowaną) m a ją  być do n in ie jsze j ustaw y 
wprowadzone ja k o  dział  takowej z popraw kam i w skazanem i odezwą Prezydyura  N am ies tn ic tw a  
z d. 5. s tyczn ia  1887 1. 2/p, czy też s tanow ić oddzielną ustawę.

39. T ak  w jednym  ja k  i w d rugim  w ypadku, czy nie  zachodzi p o trzeba  p rze jrzen ia
p ro jek tu  pom ienionej ustawy i poczynienia  w niej pewnych zm ian  (uchw ała  Sejm u z dn ia  24.
S tycznia  1887 ).

VII. Kary za przekroczenia ustawy

40. Czy kary  na  kłusowników m a ją  wypływać z ogólnych przepisów  praw odaw stw a  
k a rn eg o  obecnie obowiązującego, czy też m a ją  być określone  n in ie jszą  ustaw ą, a w tak im  raz ie  
k tó re  z w ładz b ędą  właściwem i do ich wym ierzan ia .

41. O znaczenie  k a r :
a) na  tych, k tó rzy  ta m u ją  wykonywanie p raw a polowania  u p ra w n io n y m ;
b) n a  po lu jących  w czasie zakazanym  ;
c) n a  n iszczących m łodą dziczyznę, gn iazda  i j a j a  p taków  myśliwskich ;
d) k a ry  n a  używających zakazanych  sposobów ło w ie n ia ;
U w a g a .  Czyby nie wypadało wysokości k a r  zastosować do rodzaju  i g a tu n k u  u b i ­

te j  dz iczyzny;
e) ka ry  na  puszczających  sam opas  psy m yśliw skie  w czasie zakazanym  do ło w ien ia ;
f)  n a  puszczających psy  do cudzych okręgów m yśliw skich  i za p rzek roczen ia  co do 

u trzy m y w an ia  psów domowych i p a s te r s k ic h ;
g)  k a ry  na wyniszczających zby tecznie  dziczyznę, zwłaszcza tę , k tóre j łowienie je s t  

czasow o zab ro n io n e ;
h) orzeczenie  w raz ie  pow ta rzan ia  się p r z e k ro c z e ń ;
i) orzeczenie  w raz ie  zbiegu p r z e k r o c z e ń ;
k) odpowiedzialność za  p rzekroczen ia  sług, najem ników , domowników, rodziny, n i e le t ­

n ich  i gości m y ś l iw s k ic h ;
l) czy władze  o rzeka jące  karę ,  o rzek a ją  jednocześn ie  w ynagrodzenie  za szkody ;



ł )  p rzeznaczen ie  g r z y w ie n ;
w ) u dz ia ł  j a k i  w korzyściach z grzywien m a  d o n o s ic ie l ; 
w) zam ian a  grzywien n a  a re sz t  i je j  s tosunek .

VIII. Postępowanie przy dochodzeniu przekroczeń.

42. Z naczenie  zeznań  dozorców m yśliwskich i polowych zaprzysiężonych.
48. Zdolność św iadczenia  i sk ła d a n ia  p rzys ięg i  p rzez  inne  osoby.
44. Postępow anie  z osobami schw ytanem i na  przekroczeniach  us taw y łowieckiej.
45. W łaściwość o rzekającej władzy ze względu na  m iejsce  popełn ionego czynu k a ­

rygodnego.
46. Odpowiedzialność wspólników.
47. K osz ta  dochodzenia.
48. Czas p rzedaw nien ia ,  praw a skarg i  i karygodności i po rządek  odw oływ ania  się do 

w ładz wyższych.

2Ś
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U s t a w a
z d n i a ................................dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem

Księstwem Krakowskiem obejmująca przepisy o łowiectwie.

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwom Krakowskiem postanawiam, co następuje:

I. Prawo polowania.

§• 1 .

K ażdem u posiadaczow i g ru n tu  p rzys ługu je  w g rau icach  niniejszej 
ustaw y prawo po low ania ,  to j e s t  w y szuk iw an ia ,  łow ien ia  i p rzyw łaszczan ia  
sobie wszelkiej dzikiej zwierzyny i dzikiego p ta c tw a  n a  g runc ie  jego  będących.

§• 2 .

Tylko posiadaczow i kom pleksu  wynoszącego najm nie j  115 h e ­
k ta rów  p r z e s t r z e n i ,  a obcą pos iad łośc ią  n ieprzedzielonego, s łuży prawo 
sam o is tn ie  wykonywać n a  n im  polowanie.

D ro g i ,  koleje  że lazne, r z e k i ,  k a n a ły  lub potoki nie p rze ry w ają  
całośc i kom pleksu .

§• 3.

W  ogrodach u p ra w n y c h , w parkach  i zw ie rz y ń c ac h , zupe łn ie  i 
t rw a le  otoczonych m u re m ,  p a rk a n e m  lub og ro d zen iem , chociażby rozleg łość  
takowych nie w ynosiła  115 hek ta rów , prawo sam oistego polow ania  p rz y ­
s łu żą  ich posiadaczom .

Z a  zupe łne  i t rw a łe  o toczenie  należy uważać tak ie ,  z po za k tó ­
rego zw ierzyna nie  może się wydostać na  zew nątrz .

§• 4.

N a w szystkich  innych o b s z a ra c h , nie podpada jących  pod prze-  
P isy §• 2. i 3 . n in iejszej ustaw y, a w obwodzie gm iny  a d m in is t racy jn e j  
po łożonych , j a k  równie na  obszarach  w łasnością  gm in b ę d ą c y c h , bez 
względu na rozleg łość  tych o s ta tn ic h ,  p rzy s łu g u je  prawo polo wania gminie,



k tó ra  obow iązaną wykonywać takow e przez n iepodzielne w ydzie rżaw ien ie  
w drodze publicznej l icy tacy i ,  n a  wspólną korzyść  posiadaczy gruntowych.

Posiadacze  obszarów, w §. 2. i 3. w ym ienionych , m ogą p r z y ł ą ­
czyć się ze swoimi o b s z a ra m i ,  pod w zględem wykonyw ania p raw a  polow a­
n i a ,  do przyleg łych  obszarów m yśliw skich g m in n y ch ,  lecz n ie  inaczej, j a k  
tylko za  w spólną zgodą i na  cały peryod w ydzierżaw ienia  polow ania  g m in ­
nego ; o czem je d n a k  W ładzę  polityczną pow iatu , s trony  zaw iadom ić m ają .

§. 5.

Jeżeli  k s z ta ł t  lub odgran iczen ie  sam o is tn eg o  lub gm innego  o b ­
sza ru  myśliwskiego będą  t a k  n ie reg u la rn e ,  że uży tkow anie  na  nich z po lo ­
w an ia  doznaw ałoby p rzeszkód, lub przynosiło  szkodę w k u l tu rze  łowieckiej 
w sąs iedn im  obszarze  m y ś l iw sk im , in te re so w an a  s t ro n a  może wyjątkowo 
żądać  w yłączen ia  pojedynczych parce l  z te ry to ry u m  jednego  obsza ru  m y ­
śliwskiego, a p rzy łączen ia  ich do sąsiedn iego  obszaru.

§■ 6 .

Jeże li  pewna część obsza ru  myśliwskiego, k tó re j  p rz e s t rz e ń  nie 
wynosi 115 hek ta rów , do jed n eg o  lub  więcej pos iadaczy  n a le ż ą c a ,  otoczona 
je s t  w całości lub  w dwóch t rzec ich  częściach przez  sąs iedn i obszar m y­
śl iw sk i ,  to  pos iadacze  owej części (enk law y) obowiązani b ęd ą  oddać  j ą  
w dzierżaw ę posiadaczow i o taczającego  j ą  o b s z a ru ,  k tó ry  znów m a  obo­
w iązek  wziąć takow ą w dzierżaw ę.

Czynsz dzierżawny z p rzy łączonych  parce l  lub enklaw, w b ra k u  
porozum ien ia  s tron  in te r e s o w a n y c h , oznaczy W ład za  po li tyczna  powiatowa, 
z uw zględnieniem  p rzes trzen i ,  pod ług  p rzec ię tnych  cen dz ierżaw nych w trzech  
najbliższych  obsza rach  m yśliw skich  p rzez  dzierżawców opłacanych .

§. 7.

O wszelkich sp raw ach ,  dotyczących u s tanow ien ia  obszarów  m y ­
ś l iw sk ich , u z n an ia  ich za  z am k n ię te ,  tudz ież  z a rząd zan ia  zm ian  w ich 
odg ran iczen iu ,  o rzeka  w p ierwszej in s tancy i  po lityczna W ła d z a  pow iatow a 
w porozum ien iu  się  z W y d z ia łem  pow iatow ym , a w raz ie  po trzeby , po 
w ysłuchaniu  na  te n  cel zaw ezw anych znawców. W  drug ie j  i o s ta tn ie j  in ­
s tancy i rozs trzyga  c. k. N am ies tn ic tw o .

Z m iany  g ran ic  gm innych  obszarów m yśliwskich mogą być p r z e ­
prow adzone dopiero  z te rm in e m  rozpoczynającej się dz ierżaw y polowania .

II. Dozoroy polowania.

§• 8 .

U p raw n ien i  pod ług  n>mejszej ustawy do sam ois tnego  w ykonyw a­
nia  po low ania  (§. 2 .), ja k o te ż  dzierżawcy po low ania  g m in n eg o ,  w inni są 
ustanow ić do dozoru  po low ania  wykwalifikowanych myśliwych, w g ra n ic a c h  
obszaru  myśliwskiego z a m ie s z k a ły c h , i tych  do zap rzy s iężen ia  i z a tw ie r ­
dzen ia  W łaazy  politycznej powiatowej p rzedstaw ić .  Mogą oni ta k ż e  sam i 
pod jąć  się tego  d ó z o ru ,  je ż e l i  p o s iad a ją  p rz e p is a n ą  kwalifikacyą.
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Z a  wykwalifikowanego dozorcę polow ania  uw ażany będzie t e n ,  
k tó ry  złożył z dobrym  sk u tk iem  egzam in  rządowy p rzep isan y  dla  służby 
leśnej i dozoru  p o lo w an ia ,  lub też  uzyska ł  św iadectwo p rzez  ustanowić się 
m a jące  kom isye egzam inacy jne  m yśliw skie  wydane.

S k ład  kom isyj egzam inacyjnych, ich siedziby, czas urzędowania , 
p o rządek  w ydaw ania  św iadectw  kwalifikacyjnych i w arunk i o trz y m a n ia  t a ­
kowych , ok reśli  rozporządzen ie  wykonawcze do niniejszej ustaw)’, p rzez  
c. k. N am iestn ic tw o w p o rozum ien iu  z W ydzia łem  kra jow ym  wydać się 
m ające.

§ 10.

Zaprzysiężonym  na dozorcę polow ania  może być t e n ,  k tó ry  prócz 
kw alif ikacy i,  w ym aganej w §. 9., j e s t  umysłowo i fizycznie zd row ym , u k o ń ­
czył 20 l a t  życ ia ,  pod w zględem n ienagannego  p row adzen ia  się zas ługu je  
n a  zaufanie , i w zględem  k tó rego  nie  zachodzą  przyczyny wymienione w §.
63. l i t .  c, d, e, d la  k tórych  k a r ta  m yśliw ska w ydaną być nie może.

§. 11.

Dozorcy p o low an ia ,  p rzez  po lityczną  W ład zę  pow iatow ą zap rzy ­
s iężen i ,  m a ją  obowiązek podczas p e łn ien ia  służby nosić p rzep isan e  d la  nich 
o d zn ak i ,  a wtedy uw ażan i b ęd ą  jako  s t r a ż  pub liczna  w m yśl us taw y pań-
stowej z dn ia  16. Czerwca 1872. (Nr. 84. Dz. u. p.).

III. Użytkowanie z polowania.

§. 12.

D z ika  zw ierzyna i p tac tw o, n a  obszarach  myśliwskich s ta le  lub 
czasowo p rzebyw ająca  i p rzed m io tem  po low ania  b ęd ą c a ,  j e s t  w łasnością  
uży tkującego  z polow ania  o tyle, o ile łow ienie  je j  n ie  j e s t  u s taw am i wzbro­
n io n e ,  lub jeże li  co do n iek tó rych  g a tunków  nie  n as tąp iło  w ko n trak c ie  
o dz ie rżaw ę polowania  gm innego w yraźne  w yłączenie  w celu zaszanow ania .

Rogi je len ie  i s a r n ,  również części użytkowe dziczyzny, są  w ła ­
snością  uży tku jącego  z polowania.

§• 13.

Zwierzynę ło w n ą ,  u zn an ą  za  szkodliw ą, ja k o  to :  n iedźw iedzie, 
w ilk i ,  dzik ie  koty , ż b ik i ,  rysie , kuny, tc h ó rz e ,  wydry, dzik ie  św in ie ,  k ró ­
lik i  m eh o d o w an e ;  z p ta k ó w :  orły, ja s t r z ę b ie ,  sępy, puhacze, k ru k i  i s ro k i ,  
wolno k a ż d e m u  i w każdym  czasie  w szelk im i sposobam i tęp ić  n a  swoim 
gruncie ,  z zachow aniem  ostrożności d la  bezp ieczeństw a  m ien ia  i osób 
w skazanych. W łasność  je d n a k  ubite j  zwierzyny należy do użytkującego  
z polow ania  na  jego ob sza rze ,  k tó rą  odebrać  może za  u iszczeniem  t e m u ,  
k tó ry  j ą  u b i ł ,  t a k  zwanego strza łow ego, ja k ie  ę, k. R ząa  w tej okolicy 
s łużb ie  leśnej udziela ,

§. 9.



§• 14.

Nie wolno uży tku jącem u z polow ania  ścigać zwierzyny, k tó ra  
n a  jego  obszarze  z ran io n a  p rze sz ła  do obcego obszaru .

§• 15.

Dopóki plony z pól zebrane  nie z o s ta n ą ,  z w yją tk iem  pól o b sa ­
dzonych k a r to f lam i,  b u ra k a m i  i innem i ro ś l inam i okopow erai,  n ie  wolno 
bez pozwolenia w łaścicie la  p lonu ta m  polować, an i psów m yśliw skich w te  
miejsca puszczać.

§• 16.

Z ak azan em  j e s t  w ogóle odbywanie polowań z nag o n k ą  i obław 
pub licznych  p rzez  cały dzień w n iedzielę  i św ię ta  u roczyste  wyznań chrze- 
ś c iań sk ich ;  w in n y  zaś sposób polować wolno dopiero po ukończeniu  p rz e d p o ­
łudniow ego nabożeństw a w miejscowych kościołach. D alej na  zwierzynę, 
k tó rą  u s taw a  n in ie jsza  och ran ia  n ie  wolno polować nocną po rą  lub  przy 
świetle, do łow ienia  używać s i d e ł , ż e l a z e k , ła p e k  i innych tym  podobnych 
przyrządów. Nie wolno również do polowania  używać gończych psów m y­
śliwskich w czasie od 1. M arca  do 1. P a źd z ie rn ik a  z w y ją tk iem  n a  zwie­
rzynę szkodliwą.

Z a k ła d a n ie  t ruc izny  i u rządzan ie  wilczych ja m  może m ieć m ie j­
sce tylko za zezwoleniem politycznej władzy powiatowej, z zachow aniem  
środków ostrożności d la  publicznego bezp ieczeństw a  p rzez  n ią  wskazanych.

§• 17.

W ydzierżaw ianie  polowań na  obszarach  g m in n y ch ,  odbywać się 
m a  d rogą  publicznej l icytacyi w m ie jscu  urzędow ania  politycznej władzy 
pow ia tow ej,  lub w m nym  u rz ę d z ie ,  gdzie w ładza  ta  oznaczy.

Do l icy tacyi m a  ta k ż e  W ydz ia ł  powiatowy d e leg a ta  swego wy­
znaczyć.

Ogłoszenie  o dzierżaw ie  n a s tą p i  na  6 m iesięcy  p rz e d  up ływ em  
dawnie jszej dzierżawy, k tó re  winno być rozpowszechnione w sposób przy 
licy tacyach  publicznych p ra k ty k o w a n y ;  sam a  zaś l icy tacya  n ie  może się 
odbyć później,  j a k  n a  6 tygodn i p rzed  exp iracyą  poprzedniego  k o n t ia k tu  
dzierżaw nego.

§• 18:

D zierżaw y polowań gm innych  rozpoczynać się m a ją  od dn ia  1. 
M arca  a  kończyć z dn iem  o s ta tn ieg o  Lutego.

§• 19.

A k t  l icy tacy jny  dzierżaw y polow ania  gm innego zaw ie rać  powi­
nien wyraźnie  oznaczony p rz e d m io t ,  g ran ice  obszaru  m yśliw skiego, cenę 
w ywołania , czas t rw a n ia  dzierżaw y i w arunki okreś lone  w §. 20 . n in ie j ­
szej ustawy.

Co do czasu  t rw an ia  dzierżawy ten  nm może być k ró tszy m  j a k  
na  l a t  JO. W yjątkow o ty lko  i to z ważnych powodów może te n  norm alny
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Okres l a t  dz ierżaw nych być skrócony do la t  6ciu, lub  zwiększony do najw y­
żej l a t  14tu

Odnowienie umowy bez l icy tacy i ,  n a  żądan ie  wydzierżawiającej 
gminy, może być dozwolone p rzez  po lityczną  W ład zę  powiatową w o s ta ­
tn im  ro k u  trw ającej jeszcze  dzierżawy, lecz n ie  n a  k ró tszy  c zas ,  j a k  na 
n a s tę p n e  la t  1 0 .

§. 20.

Zwierzchność gm iny, w obwodzie k tórej m ieści s ię  obsza r  m y­
śliwski , p roponu je  cenę i inne  w arunk i l icytacyjne o dzie rżaw ę polowania 
gm innego, odpowiednio do miejscowych po trzeb  i stosunków.

Może za tem  czynić zas trzeżen ia  co do szczególniejszej ochrony 
pewnych gatunków  zwierzyny i p ta c tw a  użytkowego w tej okolicy w yniszcze­
n iem  zagrożonej, j a k  również proponow ać w aru n k i  dotyczące szkód przez 
zw ierzynę w z iem iopłodach  czynionych , sposobu ich szacow ania  i wyna­
g rad zan ia .  W a ru n k i  l icy tacy jne  p rzez  Zwierzchność gminy ułożone udzie­
lone b ęd ą  W ydziałowi R ady  powiatowej do p rze jrzen ia  i poczynien ia  uwag, 
k tó re  o s ta teczn ie  W ła d z a  pow iatow a po li tyczna  za tw ierdza .

J e ż e l i  by cenę w yw ołania  pos taw ioną  p rzez  g m in ę ,  W ydzia ł  
powiatowy u zn a ł  za  n ie o d p o w ie d n ią , winien zarządz ić  sp raw dzen ie  rzeczy ­
wistej wartości po low ania  p rzez  znawców i odpowiednią  w zm iankę w uw a­
gach  swoich umieścić .

§• 21 .

N a dz ierżaw cę po low ania  przypuszczonym  będzie  t e n ,  k tó ry  po­
s iad a  w arunki wym agane d la  o trz y m a n ia  k a r ty  myśliwskiej.

G m in a ,  jak o  k o rp o ra c y a ,  n ie  może być p rzypuszczoną  do d z ie r ­
żaw ien ia  po low ania  gm innego.

Spó łk i m yśliw skie  m ogą być dopuszczone do dzierżaw y polowań 
g m in n y c h ,  o ile przeciw przypuszczen iu  pojedynczych członków W ładzy  
politycznej w ym ienionjrch n ie  zachodzą żadne przeszkody. Członkowie spółki 
myśliwskiej odpow iadają  so lidarn ie  za  wszelkie zobow iązania  spółki.

W ła d z a  polityczna  powi<\towa m a  czuwać n a d  te rn ,  ażeby ilość 
spólników ko rzystać  m ających  z zadzierżaw ionego  polow ania  zas tosow aną  

b y ła  do rozległości zadzierżaw ionego obszaru .

§. 22 .

A kt w ydzierżaw ienia  po low an ia  gm innego  pod leg a  za tw ie rdzen iu  
W ład zy  po litycznej powiatowej. Przeciw  odmowie z a tw ie rd zen ia  ak tu  służy 
in te resow anym  s tronom  prawo odw ołan ia  się do c. k. N am ies tn ic tw a  w c ią  
gu  dn i 14tu.

§. 23.

J e ż e l i  w ydzie rżaw ien ie  polow ania  gm innego  przy  pierw szej l icy ­
tacy i  za  cenę w yw ołania  n ie  p rzy jdz ie  do s k u t k u , W ład za  po lityczna  po­
w iatowa za rządz i  og łoszenie  drugie j licytacyi w te rm in ie  sk róconym , zn i­
ża jąc  cenę  o 25 0/#.



W  raz ie  zaś gdyby i pow tórna  licytacya sp e łz ła  n a  m c z e m , po­
l i tyczna W ład za  pow iatow a po porozum ien iu  się z W ydzia łem  R ady  powia- 
tow e; i wysłuchaniu  wniosków Zwierzchności dotyczącej gminy, obmyśli 
in n e  środki uży tkow ania  z p raw a polowania.

§• 24.

D zierżaw ca  polowania  winien złożyć z góry t r z y le tn i  czynsz 
dzierżawny, z k tó rego  J/3 uw ażane  b ęd ą  za  kaucyę, a za czynsz d z ie r ­
żawny z roku  pierwszego. Kaucya może być z łożona w p a p ie ra c h  p u b l i ­
cznych , p u p d a rn e  bezpieczeństwo d a ją c y c h . pod ług  k u rsu  b ieżącęgo.

§. 25.

Czynsz dzierżaw ny za la ta  n a s tę p n e  ma być corocznie  sk ład an y  
z góry na  4 tygodnie  przed  rozpoczęciem  ro k u  dzierżawy, a  to pod ry g o ­
rem  nowej l icytaeyi dz ierżaw y na  kosz t i n iebezpieczeństw o dzierżawcy.

§- 26.

W ła d z a  polityczna  pow ia tu  czynsz dzierżaw ny z polow ania  wy­
daw ać będzie  po ukończeniu  każdego  roku  dzierżaw nego Z w ierzchności 
gminy, w k tóre j obwodzie obszar  m yśliw ski leży, d la  rozdz ie len ia  takow ego 
pom iędzy w łaścicieli  g run tów , s tosow nie do rozległości. Co się zaś tyczy 
k a u c y i , t a  pozostaw ać będz ie  w depozycie c. k. U rzędu  poborowego i do­
piero  w 4 t y g o d n i , po expiracyi k o n t ra k tu  zwróconą dzierżaw cy za asygna- 
cyą W ład zy  politycznej powiatowej, o ile n ie  będzie  za trz y m a n ą  n a  w yna­
grodzenie  szkód i kar .

§• 27.

Jeże liby  w c iągu t rw a n ia  dz ierżaw y polow ania  g m in n e g o  n iek tó re  
p arce le  grun tow e p rzesz ły  n a  własność sąs iedn iego  o b s z a r u , ko rzy s ta jąceg o  
w myśl §. 2. z sam ois tnego  p raw a  p o lo w an ia ,  wydzielenie  tych  parce l  
z obszaru  gm innego, bez względu na  ich roz leg łość ,  nie może n a s tą p ić  
wcześniej, j a k  po expiracyi is tn ie jącego  k o n t-a k tu  dzierżaw nego.

Jeże liby  znowu w ciągu t rw a n ia  dz ierżaw y polowania  gm innego, 
na s tą p i ło  pow iększenie  tego  obszaru  p rzez  p rzy łączen ie  nowych parce) 
g ru n to w y c h , dz ierżaw ca poiow ania  obowiązany j e s t  p rzy jąć  na  czas s łu ż ą ­
cej m u  jeszcze  dzierżawy p rzy łączone  p a rc e le ,  jeże l i  ich rozległość nie 
p rzenos i  115 hek ta ró w  za  doda tkow ą o p ła tą  czynszu  rocznego w s to su n k u  
do powiększonej p rz e s t r z e n i  i p łaconej do tychczas  ceny.

Jeże liby  zaś rozległość przyłączonych p a rce l  do o b sza ru  m y ś l i ­
wskiego gm innego  w ynosiła  więcej niż 115 hektarów , s łuży m u  praw o i wy­
bór, albo ko rzy s tać  z polow ania  n a  powiększonym w ten  sposób obszarze  
za  o p ła tą  dodatkowego czynszu ja k  wyżej, lub  zrzec się s łużących  m u 
je szcze  p ra w  do dzierżawy.

W tym  o s ta tn im  w ypadku W ła d z a  po li tyczna  pow ia tu  w 14 dn i  
po o trzym anem  z rzeczen iu  się dzierżawy, za rząd z i  ogłoszenie  nowej licy- 
tacyi. n a  dzierżawę po low ania  gm innego w powiększonym  obszarze .
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§• 2 b .

Bez zezwolenia W ładzy  politycznej powiatowej, nie wolno pod 
h iew ażnością  umowy i grzyw ną, zadzierzaw ionego polowania w całości ani 
częściowo odstępować innym osobom, czy to za z a p ła tą  czy z z a s trzeże ­
n iem  pewnej części dochodów z polowania.

§. 29.

Jeże liby  dzierżaw ca polowania, mimo k i lkak ro tnego  zastosow ania  
do niego k a r  za  p rzek roczen ia  myśliwskie, o k a z a ł  się n iepopraw nym , W ła ­
dza po lityczna powiatowa m a prawo u su n ą ć  go od dalszej dz ierżaw y i po­
s tąp ić  z wydzierzawionem  polowaniem  w myśl §. 25. n in iejszej ustawy.

§• 30.

Spadkob iercy  dzierżawców p raw a polowania m ogą je  wykonywać 
p rzez  czas t rw a n ia  dzierżawy, jeże l i  p o s iad a ją  w arunk i wym agane od dz ie ­
rżawców p o lo w an ia ,  lub oddadzą  za rząd  tem  polowaniem  fachowemu m y­
śliwemu. o zm ianie  je d n a k  dzierżaw cy w ten  sposób nas tąp ione j,  winni s ą  
pod k a r ą  zawiadom ić do tyczącą  W ładzę  polityczną.

IV. Oohroua zwierzyny użytkowej i tępienie szkodliwej.

§. 31.

N ikom u nie wolno w czasie  poniżej oznaczonym łowić lub zab ijać  
je len i  od 1. L is to p a d a  do 81. L ipca, 
kozłów (rogaczy) od 1. M arca  do 31. Maja, 
za jęcy  od 1 L u te g o  do 30. W rześn ia ,  
ja rząb k ó w  od 1. L u teg o  do 31. S ie rpn ia ,  
c ie trzew i i g łuszców kogutów od 20 M aja do 31. S ierpnia , 
bażan tów  i k u ro p a tw  od 1. S tyczn ia  do 15. S ierpnia , 
p rzep ió rek  i dz ik ich  gołębi od 1. L is to p a d a  do 15. S ie rpn ia ,  
d ropi i pardw  od 15. K w ie tn ia  do 31. L ipca,
p tac tw a  błotnego, m ia n o w ic ie : kszyków, dubeltów, kulonów,

bata lionów  od 15. K w ie tn ia  do 30. Czerwca,
p ta c tw a  wodnego, a m ianow icie:  dzik ich  gęsi i dzik ich  k a c z e k

od 15. K w ie tn ia  do 15. Czerwca, 
łan i ,  je len i  i sa rn ,  c ie lą t  i spiczaków, tudz ież  samic, c ie t r z e w  

i głuszców przez  cały lok .
W js t rz e l iw a n ie  ł a ń  i kóz ze względu gospodars tw a  łowieckiego 

n a s tą p ić  tylko może za specyalnem  zezw oleniem  c. k. N am ies tn ic tw a .
T ęp ien ie  l isa  dozwolonem j e s t  wyłącznie up raw n ionem u  do po­

lew an ia  w m iejscach, gdzie zna jdu je  się zw ierzyna inna , d la  k tó re j  lis 
j e s t  szkodliwym.

§. 32.

W yjątkowo, za  poprzedn iem  uw iadom ien iem  W ładzy  politycznej 
Powiatowej, dozwala  się łow ienia  żywych okazów zwierzyny i p tac tw a

5
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użytkowego, wyDierania j a j  z gn iazd  a  m łodzieży ż iegowisk w ćzasie  do 
ło w ien ia  zakazanym , lecz tylko w celu da lszej hodowli i ochrony podczas 
srogiej zimy.

§■ 88.

P rzep isy  n in ie jsze j us taw y o ochronie zwierzyny nie m a ją  z a ­
stosow ania  do zarządzanych  polowań w zw ierzyńcach i zam kn ię tych  o b ­
szarach  (§. 8 .')

§. 84.

Co się tyczy ochrony n iek tó rych  ptaków  i zw ie rzą t  pożytecznych 
w gospodarstw ie, us taw y kra jow e z dnia  19. L ipca  1869 (Nr. 26 D. u. kr.)  
i z d. 21. G ru d n ia  1874 (Nr. 10 D. u. k r .)  m a ją  na przyszłość moc obo­
wiązującą.

§• 85.

Sprzedaż , t r a n s p o r t  lub  kupno użytkowej zwierzyny i p tac tw a, 
odbywać się może ty lko  za  okazan iem  św iadectw a w ykazu jącego  pocho­
dzenie  takowych.

Św iadectw a ta k ie  z podaniem  g a tunku ,  ro dza ju  i ilości zwie­
rzyny wydawać będą  upraw nien i  do polowania, lub  ich pełnom ocnicy ze 
swojego obszaru  myśliwskiego.

§• 36.

Z w yjątk iem  pierw szych  dni 14 od czasu  rozpoczęcia  ochrony 
d la  pewnego rodza ju  zw ierzyny lub  p tac tw a  przeznaczonego , nie wolno ich 
s p rz e d a w a ć ,  kupow ać albo w publicznych re s ta u ra c y ac h  jako  potraw y 
podawać.

Sprow adzający  na  sprzedaż  zw ierzynę lub ptac tw o dz ik ie  ze 
zwierzyńców zam k n ię ty ch  albo z zagranicy , pochodzenie  jej w inni odpo- 
wiedniem i św iadectw am i wykazać.

§. 37.

D la  ochrony zwierzyny użytkowej od pogoni wszelkiej ra sy  
psów, nie wolno n ik o m u  puszczać  takowych sam opas na  obszary  m yśliw skie  
w odległości t r z y s tu  m etrów  po za  obręb  zabudow ań m ieszka lnych  i go ­
spodarsk ich  inaczej,  j a k  z zaw ieszonym  klocem drew nianym  n a  k a rk u .  
Kloc te n  g rubośc i  4 c n tm tr  powinien o 8 cnt.  s ięgać niżej ko lan  nóg 
p rzedn ich  u psa. Psy  goniące lub trop iące  zw ierzynę po za  obrębem  wyżej 
oznaczonym, bez dozoru  i p rzy rząd u  u tru d n ia jąceg o  gonien ie , m a  prawo 
u ży tkm ący  z polowania n a  swoim obszarze  zabijać .

Toz sam o prawo służy  m u w zględem sam opas  chodzących kotów 
spotkanych  w odległości 800 m e tr .  od zabuaow ań  gospodarsk ich .

§• 38.

P sy  myśliwskie  cudze, k tó re  p rzypadk iem  p rze jd ą  na  obcy m y­
śliwski obszar, wolno up raw n ionem u  do polow ania  n a  tym  obszarze  z a t r z y ­
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mać do cz a su ,  dopóki ich właściciele nie wynagrodzą, poczynionej przez 
nie szkody i kosztów żyw ienia  podczas za trzym an ia .

Z ażądan ie  odszkodowania  i wtedy m a  m ie jsce ,  choćby psy nie 
zos ta ły  schwytane.

§. 39.

Na zarządców  lasow ych ,  s t ra ż e  leśne, właścicieli sam oistnych 
obszarów myśliwskich, dzierżawców polowań, strzelców, dozorców polowania, 
w k łada  się obowiązek tę p ie n ia  w każdej porze d rap ieżne j  i szkodliwej 
dzikiej zwierzyny w swoich obszarach.

§ • 4 0 .

W  okolicach, gdzie dzikie  świnie szkody w z iem iopłodach wy­
rz ą d z a ją ,  polityczne władze powiatowe m a ją  obowiązek udzielać  tam te jszy m  
m ieszkańcom  bezp ła tn e  certy lika ty  do używ ania  b roni palnej na czas od 
1. Czerwca do 1. L is topada .

W ybór osób, k tórym  certyfikaty  m a ją  być udzielone, pozostaw ia  
s ię  uznan iu  miejscowych urzędów gm innych, po porozum ien iu  się z u p ra ­
wnionemu do polowania w odnośnych obszarach  myśliwskich.

§• 41.

U bite  p rzez  m ieszkańców  dzikie  świnie s tanow ią  własność u p r a ­
wnionych do polow ania  na swoim o b sza rze ;  nie m ogą j e d n a k  żądać  ich 
wydania  inaczej,  ja k  za wynagrodzeniem  tego, k tó ry  j e  ubił, po 5 zł. od 
każdej sz tuk i  większej a po 2 zł. od warch laka .

§• 42.

P o li tyczna  w ładza  powiatowa, m a  prawo w m ia rę  po trzeby  z a ­
rząd z ić  pod swoim n adzo rem  dia  w ytępien ia  drapieżnych  i szkodliwych 
zw ie rzą t  pub liczne  obławy, zaw iadam iając  o tem  upraw nionych  do p o low a­
n ia  i zap ra szać  do udz ia łu  w nich s trzelców  n ieposiada jących  k a r t  an i  
certyfikatów myśliwskich.

§. 43

M ieszkańcy gmin, w in te re s ie  k tó rych  pub liczna  ob ław a n a k a ­
zan ą  zos ta ła ,  m a ją  obowiązek na  wezwanie władzy brać  u d z ia ł  b ezp ła tn y  
w nagonce.

§. M .

P rzy  tego ro d z a ju  po low aniach  n ie  wolno n ikom u zab ijać  innej 
zwierzyny prócz te j ,  d la  w ytępien ia  k tó re j  zostało  za rz ą d zo n e ;  w łasność  
j e d n ak  ubitej zwierzyny na  obławie należy  do upraw nionego  w ty m  ob sza ­
rze  do połowa1 la, bez n a ru szen ia  p raw  tego, k tóry  zw ierzynę ubił,  z a s t r z e ­
żonych w §• 13. do o trz y m a n ia  strza łow ego.

§• 45.

D la  skutecznie jszego  w ytęp ien ia  szkodliwej zwierzyny i ptactwa, 
R ep rezen tacye  powiatowe udzielać  b ędą  z funduszów krajowych nagrody za



ubicie d rap ieżne j  zwierzyny, z w yjątk iem  ubite j  na publicznych obławach, 
a  m ianow ic ie :
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y n agrodzen ia  i s k ła d a n ia  dowodów ub ic ia  szko­
dliwej zwierzyny lub p tac tw a , rozporządzen ie  wykonawcze bliżej określi.

V O szkodach wyrządzanych podczas polowania i przez dziką
zwierzynę.

§• 46.

K ażdem u właścicielowi g ru n tu  służy prawo ż ą d an ia  w ynagro ­
dzen ia  od użytkującego  z polowania za  ca łą  szkodę w yrządzoną podczas 
polow ania  w z iem iopłodach i k u l tu rz e  leśnej, bez względu, czy szkodę w y­
rząd z i ł  on sam, czy jeg o  domownicy, sługi, na jem nicy  lub goście, w reszcie  
psy do polowania  użyte, z pozostaw ieniem  m u  jed n ak  p raw a reg resu ,  wedle 
z a sad  powszechnej ustawy cywilnej, do tych, k tó rzy  is to tn ie  szkodę wy­
rządzili .

§. 47.

Za szkody w yrządzone p rzez  dz iką  zwierzynę, ja k o  też  i dz ik ie  
p tac tw o , k tó re  u s ta w a  n in ie jsza  o ch ran iać  n ak azu je ,  w zasiewach, szkó ł­
kach  i innych  ga łęz iach  go sp o d a rs tw a  rolnego, ja k o te ź  k u l tu ry  leśnej, 
o ile cc do tego w ko n trak c ie  o dzierżaw ę polow ania  nie p o ro zu m ia ły  s ię  
s trony  inaczej,  odpow iada  u ż y tk u ją c y  z po low ania , a względnie  i ten , k tó ­
rem u  w moc §. 6 . enklaw y przydzie lone  zostaną .

Szkoda p rzez  tego  ro d z a ju  zw ierzynę w yrządzona w tedy  tylko 
kwalifikuje się do w y n a g ro d z e n ia ,  jeże li  p rzenosi  1 5 %  czystego dochodu 
k a ta s t ra ln e g o  z do tyczącej p arce li .

J e ż e l i  zaś szkoda w yrządzoną  z o s ta ła  p rzez  powyżej wym ienioną  
zwierzynę, s ta ie  w dzierżaw ionym  o bszarze  gm innym  nie p rzeb y w ającą ,  
(przechodnią), dz ierżaw ca obow iązany do odszkodowania , m a  p raw o reg re su  
wedle zasad  us taw y cywilnej do użytku jącego  z polow ania  n a  tym  obszarze ,  
n a  k tó rym  ta  zw ierzyna s ta le  przebyw a, ty lko  w ty m  w ypadku, jeże li  
szkoda wyrządzoną zos ta ła  przez zwierzynę, k tó re j  wcale łowić n ie  w o lno , 
lub  w czasie do polowania  zakazanym ,



Za szkody poczynione w ogrodach owocowych, warzywnych, 
ozdobnych i szkółkach drzew szlachetnych , wtedy ty lko  należy się w yna­
g ro d z e n ie ,  jeże li  poszkodowany udowodni, iż m im o z a rz ą d ze n ia  środków 
ochrony, ja k im i  tego  ro dza ju  zak łady  dobry gospodarz zwykł otaczać, 
szkoda n as tąp i ła .

§. 49.

Za szkody w yrządzone w z iem iop łodach  p rzez  d rap ieżn e  i szko­
dliwe zw ierzęta ,  k tó re  k ażd em u  tęp ić  wolno, w ogóle m e  może być żądane  
w ynagrodzenie .

Gdyby je d n a k  uży tku jący  z polowania, w łożonem u na  n ich §. 39. 
obowiązkowi tęp ien ia  szkodliwej zwierzyny zadosyć nie czynili , lub cokol­
wiek zarządzali ,  co się do je j  rozm nożen ia  przyczynić  może, s łuży prawo 
poszkodowanym dom agać się w ynagrodzenia  za  szkody p rzez  tego  rodza ju  
zwierzynę w z iem iopłodach poczynione w pe łnej w artośc i od tych w łaśc i­
cieli lub dzierżawców p o lo w a n ia , k tó rym  udowodnionem  będzie , że zwie­
rzyna  szkodę czyniąca  z ich obszarów pochodzi.

Za  szkody w zwierzę tach domowych nie  należy się  w yna­
grodzenie .

§■ 50.

Za szkody w yrządzone przez  wszelkiego rodza ju  hodow aną  zwie­
rzynę. k tó ra  się wydostan ie  ze zw ierzyńców  i innych m ie jsc  zam knię tych , 
odpowiedzialn i są  ich posiadacze , je że l i  nie udowodnią , że w ydostan ie  się  
zwierzyny n as tąp i ło  bez  ich winy lub winy ich służby.

§. 51.

Szkody, w yrządzane  w staw ach zarybionych p rzez  wydry, nie 
m ogą s tanow ić p rzed m io tu  do w ynagrodzenia . Wolno je d n a k  posiadaczow i 
p raw a  rybołówstwa, bez n a ru szen ia  praw  w łaścicie la  polowania , wszelkiemi 
sposobam i tęp ić  wydry n a  swojem te ry to ry u m , prócz użycia  broni p a ln e j .

W łasność  jed n ak  ułowionej lub zabite j wydry należy do u ż y tk u ­
jącego w tem  m ie jscu  z p raw a  polowania, z pozostaw ien iem  możności tem u , 
k tó ry  j ą  ubił,  u z y sk a n ia  p rem ii  w §. 45. określonej.

§. 52.

W łaśc ic ie l  lub dz ierżaw ca g ru n tu  mocen j e s t  każdego  czasu 
wszelką zw ierzynę od swego g ru n tu  odpędzać i powstrzymywać, a  naw et 
g ru n ta  swoje p rzez  ogrodzenie  lub w inny sposób od szkody p rzez  zw ie­
rzynę dziką czynione chronić.

Również i u ży tku jącem u  z praw a polow ania  wolno j e s t  enklawy 
lub g ru n ta  n a  szkody od dzikiej zwierzyny wystawione ubezpieczać, je d n a k  
w tak i  sposób, aby ubezpieczenie  to n ie  p rzeszkadza ło  posiadaczom  w p ro ­
w adzen iu  gospodarstw a,

§. 48.
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W ładze polityczne pow iatu  wyłącznie są, pow ołanem i do rozpo ­
znaw ania  i rozs trzygan ia  w edług toku  in s ta n c y i  w szelk ich  sk a rg  o w yna­
g rodzenie  szkód wyrządzonych podczas polow ania  i p rzez dz iką  zwierzynę.

§. 54.

Poszkodowany winien na jpóźn ie j  w ciągu dni t rzech  po w y rzą ­
dzonej s z k o d z ie , bezpośrednio  lub p rzez  w ładzę  miejscową zaw iadom ić
obowiązanego do wynagrodzenia , z wezwaniem o zgodne z a ła tw ien ie  sprawy.

Gdyby u k ła d  dobrowolny w c iągu  dalszych trzech  dni nie n a ­
s tą p i ł ,  najpóźniej w c z te rn as tu  dniach pc nas tąp ione j  szk o d z ie ,  pod ry g o ­
rem  u t ra ty  praw a do odszkodowania , wnieść zaża len ie  do politycznej w ładzy  
powiatowej.

W ład za  ta  przedew szystk iera  s ta ra ć  się będzie  w dobrowolny spo­
sób s trony  pogodzić, a je że l i  us iłow ania  je j  pozos taną  bez sk u tk u ,  za rządzi  
sp raw dzen ie  i oszacowanie  szkody na  miejscu, bądź  to p rzez  w łasne
o rg an a ,  bądź p rzez  m iejscową Zwierzchność gm inną , o czem in te resow anych  
zawiadomi

Do sp raw dzen ia  i oszacow ania  szkód w moc nin ie jsze j ustaw y
do w ynagrodzen ia  zakwalifikowanych, w ładza  po li tyczna  wyznaczy w każdym  
obszarze  m yśliw skim  p o trz e b n ą  liczbę s ta łych , godnych zau fan ia  znawców, 
od k tó rych  p rzysięgę  odbierze. Z tych, k ażda  ze s tron  in te resow anych  wy­
b ierze  po jednym , i ci za jm ą  się sp raw dzen iem  i oszacow aniem  szkody. 
W  raz ie  niezgodności ich orzeczenia , rozs trzyga  o s ta teczn ie  trzec i  p rzez  
W ładzę  po lityczną  jako  zw ierzchn ik  naznaczony  z pomiędzy zaprzys ięg łych  
znawców, zam ieszka ły  n ie  w tej gm in ie ,  gdzie szkoda n a s tą p i ła .

Jeżeliby  oszacowanie  szkody z powodu n iedojrzałego s ta n u  z ie ­
miopłodów m e  dało  się  za raz  u sku teczn ić ,  powołani znawcy na  wezwanie 
s trony in teresow anej w n iep rzek racza ln y m  te rm in ie  dni 14 p rzed  rozpoczę­
ciem zbiorów oszacow ania  dopełnią .

§. 55.
W ła d z a  po lityczna  pow iatow a n a  podstaw ie  tego ro d za ju  docho­

dzeń  i oszacow ania szkody p rzez  znawców, wyda orzeczenie  t a k  co do wy­
nag rodzen ia  szkody, ja k o tc ź  i co do kosztów postępow ania .

§. 56.

O rzeka jące j  W ładzy  p rzys ługu je  prawo regu low ania  i o zna­
czan ia  wysokości kosztów postępow ania ,  w m ia rę  u z n a n ia  ich za  p o t rz e b n e  
i s łuszne .

Z asądzony na  zap łacen ie  odszkodowania , sam  ponosi wszelkie 
k o sz ta  pos tęp o w an ia ;  przeciwnie oddalony ze sk a rg ą  obow iązany zwrócić 
oska rżonem u  k o sz ta  poniesione  p rzez  niego d la  sku teczne j  obrony.

W  raz ie , gdyby poszkodow anem u p rzy zn an e  zosta ło  m nie jsze  w y­
n ag ro d zen i  e szkody niż to, k tó ry  obowiązany przy  proponow anej przez  
W ładzę  po li tyczną  dobrowolnej ugodzie  ofiarował, a k tó re  poszkodowany 
odrzucił ,  może w ładca  o rzek a jąca  k o sz ta  pos tępow an ia  s tosunkow o m iędzy 
s t ro n y  rozdzielić.

§. 58.
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Jeże li  p rzed  doniesien iem  zaża len ia  do Władzy oskarżony ofia­
row ał poszkodow anem u w ynagrodzenie  nie m nie jsze  od tego, ja k ie  m u 
w sk u tek  dochodzenia  p rzyznanem  zostało, skarżący  ponosi o b u s tronne  k o sz ta  
postępowania.

VI. Karty m yśliwskie i opłaty od psów.

§• 57.

Nie wolno polować n ikom u bez  wydanej p rzez  w łaściwą w ładzę  
k a r ty  m yśliwskiej, lub bez cer ty f ika tu  je j  m ie jsce  zastępu jącego .

§• 53.

K ar ty  m yśliw skie  x certyfikaty  wydaje po lityczna władza  Isze j 
ins tancy i,  w k tó re j  okręgu  p rzebyw a ub iega jący  się o ich wydanie.

K ar ty  m yśliw skie  opiewać m a ją  na im ię  jed n e j  osoby, na  czas 
r e k u  ka lendarzow ego , w k tó rym  są  wydane i m a ją  ważność w całym  kra ju .

K ar ty  m yśliwskie  wydawane być m ogą i na  la t  t rzy  za o p ła tą  
z feóry za  wszystkie  l a t a  u iszczoną.

Osoby zam ieszka łe  za g ran icam i k ra ju  n ie  są  uwolnione od obo­
w iązku  uzy sk an ia  k a r t  myśliwskich.

§. 59.

Sam o posiadan ie  k a r ty  m yśliwskiej n ie  n ada je  p raw a do polow a­
n ia  na cudzym  obszarze myśliwskim, bez  zezwolenia  upraw nionego  do polo­
w ania  na tym  obszarze  w łaścicie la  lub  dzierżawcy.

§. 60.

K ażda k a r t a  m yśliw ska podlega  ta k s ie  8 zł. od osoby i k a r ty ,  
p ła tn e j  do kasy u rzęd u  podatkow ego dotyczącej w ładzy politycznej, na  
rzecz funduszu  krajowego.

§. 61.

W łaśc ic  ele chartów  op łaca ją  od nich ta k sę  po 10 zł. od każdej 
sz tuk i  i o trzym ują  odpowiednie ka r ty ,  co do k tó rych  postanow ien ia  w tej 
ustaw ie zaw arte  z n a jd ą  także  swoje zastosowanie.

§■ 62.

O płacie taksy  za  k a r ty  m yśliw skie  n ie  p o d l e g a j ą :
a) s t ra ż  łow iecka  zaprzys iężona , z wyją tk iem  upraw nionych  do 

polowania, k tórzy  w m yśl §. 8 . n in ie jsze j  ustaw y dozór n ad  m yśliw stw em  
w obszarze  swoim o b e jm ą ;  s t r a ż  po lna  i leśna ,  o ile  tak że  d la  dozoru  
polow ania  b ę d z i ; zap rzys iężoną  :

i )  uczniowie szkół leśnycn n a  czas ćwiczeń łow ieckich  n a  p rz e ­
s t rz e n ia c h  ku te m u  przeznaczonych .

c) dozorcy t rzó d  byd ła  na  pas tw iskach , równie j a k  właściciele 
g run tów  w te j  części k ra ju ,  gdzie  zachoazi  p o trzeb a  ochrony od d ra p ie ­
żnych i szkodliwych zw ie rzą t  (§. 40.).



d) uczestn icy  obław  d la  w ytęp ien ia  szkodliwych zw ierzą t  z zrzgdu 
za rządzanych .

Osobom wymienionym pod a, b, c, d, wydawane b ędą  w miejsce 
k a r t  m yśliwskich certyfikaty  ograniczone co do celu, czasu i p rze s trzen i ,  
stosownie do udowodnionej w każdym  w ypadku po trzeby .

§. 63.

U dzie len ia  k a r t  m yśliwskich i certyfikatów m yśliwskich odmówić
n a l e ż y :

o) m a ło le tn im , wyjąwszy, jeże l i  w ich im ien iu  ojciec lub  opiekun, 
albo też  d la  uczniów szkół leśnych, zawiadowca szkoły  podanie  wniesie  ;

b) osobom, n ie  mogącym się w ykazać  k a r t ą  na  b roń  (Waffen-
p a s s e u  ;

c) chorym n a u m j ś l e ,  nałogowym pijakom  i no to ryczn ie  znanym  
k łu so w n ik o m ;

d) na  p rzec iąg  l a t  p ięc iu  od upływu czasu odbytej k a ry  osonom, 
k tó re  się dopuściły  zbrodni p rzeciw  bezp ieczeństw u życia lub własności, a lbo 
też  w ystępku lub p rzek ro czen ia  przeciw  bezp ieczeństw u  życia  z powodu 
nieos trożnego  obchodzenia się z b ron ią  p a l n ą ; (§. 335. us t .  kar.).

e) na p rzec iąg  roku  osobom, k a ran y m  za rozm yślne  p rz e k ro c ze ­
nie postanow ień  n in ie jsze j ustawy.

K a r ta  myśliwska lub  certyfikat m a ją  być bez zw rotu  tak sy  ode­
b ra n e  i unieważnione, jeże l i  po ich wydaniu zajdzie  lub  dojdzie do w ia­
domości wradzy j e d n a  z przyczyn  wykluczenia  pod «, b, c, d  i e wy­
m ienionych.

§- 64.

W p ła ty  ta k s  w pływ ają  do kasy  W ydzia łu  k ra j .  na  rzecz fu n d u ­
szu krajowego.

§- 65

K ar ty  m yśliw skie  wydaw ane b ęd ą  p o d łu g  wzoru A ,  certyfikaty  
w ed ług  wzoru B , k a r ty  u p raw nia jące  do t rz y m a n ia  chartów  w edług  wzoru 
C  i zaw ierać  m a ją  n a  odwrotnej s tron ie  ta b e la rn ie  ułożony wykaz czasu, 
W k tó ry m  poszczególne rodzaje  zwierzyny i p tac tw a  pod lega ją  ochronie 
w moc niniejszej ustawy.

VII. Przekroozenia m yśliw skie i kary.

§. 66 .

Kto poluje  bez zezw olen ia  upraw nionego  do polow ania  m a być 
u k a ra n y  g rzyw ną od 5 do 50 zł., a  jeże li  polowanie odbywało się konno, 
g rzyw ną od 10 do 100 zł.

K a ra n ie  k łusowników należy do kom pe tency i  W ład z  sądowych.

§ 67.

Jeże li  n a  w ydzierżawionym  obszarze  m yśliw skim  k to  z w łaśc i­
cieli  g run tów , dzierżaw cy lub tem u , k tó ry  z upow ażn ien ia  dz ierżaw cy po-
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lu je , p rze szk ad za  w wykonywaniu polowania, albo takow e wstrzym uje , w yją­
wszy p rzy p ad k u  §. 15. określonego, m a  być k a ra n y  grzyw ną od 5 do 50 z ł .

§. 68 .

Kto w zakazanym  czasie  zwierzynę i p tac tw o użytkow e łowi, 
sp rzed a je  lub kupu je ,  prócz u t r a ty  odebranej zwierzyny i p ta c tw a  na k o ­
rzyść  miejscowego funduszu  ubogich, podlega  grzywnie od 5 do 50 zł.

T ak ie j  sam ej k a rze  u legnie , kto za leconych §. 8 . n in ie jsze j u s ta ­
wy dozorców myśliwsKich nie u trzym uje ,  bez zezwolenia  W ładzy  dzierżaw ę 
polow ania  kom u innem u u s tęp u je  lub o zm ianie  dzierżawcy w §. 30. p r z e ­
w idzianej dotyczącej W ładzy nie zawiadomi. Dalej kto w niedozwolony sp o ­
sób (§§. 15. i 16.) poluje n a  obcym obszarze, pos trze loną  zw ierzynę śc iga , 
n a  publicznej obławie łowi zwierzynę nie  p rzeznaczoną  do tęp ien ia .

§• 69.

T e n ,  k tó ry  swoje psy m yśliw skie  n a  cudzy obszar  rozm yślnie  
sp row adza  w celu g o n ie n ia , podpada  k a rz e  od 5 do 50 zł.

Ten k tó ry  jak ieb ąd ź  psy sam opas i bez kloców u trudn ia jących  
gon ien ie  puszcza  na obszary m yśliwskie , u lega  ka rze  od 1 do 10 zł.

§. 70.

Oprócz u t r a ty  k a r ty  myśliwskiej bez zw rotu  taksy , podpada  g rzy ­
wnie od 5 do 50 zł. k to k o lw ie k :

a )  używa k a r ty  m yśliw skie j lub certyfikatu  n ie  na  jeg o  imię 
w y d an y ch ,  j a k  również i t e n ,  k to  swojej k a r ty  lub certy fika tu  udz ie la  
innym  do u ż y tk u ;

b)  k to  bez po s iad an ia  k a r ty  m yśliwskiej lub certyfika tu  po lu je ;
c) k to  bez w ykazan ia  się zezwoleniem  upraw nionych  do po lo ­

w ania  po za obrębem  domowego i gospodarsk iego  o b e jśc ia ,  k rążyć  będzie  
z b ro n ią  m yśliw ską po cudzym  obszarze  m y ś l iw sk im , choćby n aw e t  z k a r t ą  
lub  cer tyfikatem  m yśl iw sk im , jeże l i  się nie zna jdu je  w podróży, n a  drodze 
lub  ścieżce do uży tku  publicznego o d a a n e j ;

d)  k to  trzy m a  ch a r ty  bez u iszczen ia  w skazanej u s taw ą  m n ie j ­
szą  op ła ty .

Bez u t r a ty  k a r t  lub  certyfikatów  u lega ją  k a rz e  od 1 do 5 zł. 
c i , k tó rzy  w czasie  wykonywania  p raw a  polow ania  k a r t  lub  certyfikatów 
nie m a ją  przy  sobie.

•§. 71.

W  raz ie  pow tórzenia  się p rzek ro czeń  w dzia le  n in ie jszym  o k re ­
ś lo n y ch ,  k a r a  m a  być podwójnie w ym ierzo n ą ,  o s ta teczn ie  je d n a k  nie  p o ­
w inna  p rzek raczać  kwoty 200 zł.

§. 72.

U k a ra n i  grzyw ną za p rzek ro czen ia  n in ie jsze j us taw y nie są 
zw olnieni od obowiązku w y n ag ro d zen ia  szkody.
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§• 73.

Jeże li  przeciw kom u zaniesiono sk a rg ę  o więcej niż je d n o  p rz e ­
kroczenie , W ładza  o rzek a jąca  k a rę  zas tosu je  k a rę  według tego w ym iaru , 
k tó ry  okaże się najwyższym  za jedno  z przekroczeń, o k tó re  j e s t  o skarżony .

§■ 74.

Jeże li  kto przy pope łn ien iu  przekroczen ia  z n in iejszej us taw y  
używał do pomocy członków swojej rodziny, żyjącej z n im  pod w spólrym  
d a c h e m ,  osób będących pod jego  opieką lub k u r a te lą ,  s łu g ,  na jem ników , 
albo u czn ’ów i gości —  w razie  ich n iewypłacalności odpow iada za  g rz y ­
wny n a  n ich  nałożone.

§. 75.

Jeżeli k i lka  osób wspólnie popełniło  p rzekroczen ie ,  odpow iadają  
oni so lidarnie  za s z k o d y ; k a r a  jed n ak  m a być w ym ierzoną dla  każdej 
z nich osobno.

§■ 76.

K ara  p ien iężna  m a być wym ierzona bez względu n a  w y p ła c a l ­
ność winnego; d la tego  w orzeczeniu należy równocześnie  oznaczyć czas 
ew entualnego a r e s z tu  na  wypadek niemożności ściągnięc ia  grzywny.

P rzy  zam ian ie  na a re sz t  za  grzywny nie dochodzące kwoty 5 z ł . ,  
nie może on t rw ać  króciej niż 12 godzin. Z a  grzywny od 5 zł. i wyżej, 
każde  5 zł. zam ien ia  się na  dzień  a resz tu .

§• 77.

Grzywny p rzypada ją  d la  funduszu  powiatowego myśliwskiego, zostającego 
pod za rządem  W ydziałów powiatowych, k tó re  m a ją  prawo p rzeznaczać  z n iego  
j e d n ą  t r z e c ią  część na w ynagrodzen ia  d la  organów d la  dozoru  m yśiiw stw a 
przeznaczonych, leżeli na  ich doniesien ia  w ym iar ka ry  n as tąp i ł ,  re sz tę  zaś 
użyć n a  podniesienie  k u l tu ry  łowieckiej w powiecie.

§• 78.

N a c. k. żandarm eryę ,  zaprzys iężone  s t raży  leśne, s traże  po low ania  
i s t raże  polowe, tudzież na  wszystkie inne  s t raże  pub liczne  w kłada  się 
obowiązek czuw ania  n a d  p rzes trzeg an iem  przepisów  n iniejszej us taw y 
i podaw ania  w szelkich  spostrzeżonych p rzekroczeń  do w iadom ości m ie j ­
scowej W ładzy  p o l ic y jn e j , d la  don iesien ia  o tem  W ładzy  politycznej 
powiatu.

§• 79.

W łaścicie le  i dzierżawcy polow ania  i ich dozorcy myśliwscy, n a s t ę ­
pnie  o rgana  powołane do u t rz y m a n ia  porządku , m ogą każdego polującego 
niepraw nie  na  cudzym obszarze  myśliwskim , jeż e l i  n ie  da je  poznać  swego 
nazwiska, lub  zamieszKanie jego  nie  j e s t  znanem , zaprow adzić  do m ie j ­
scowego u rzęd u  gminnego d la  zbadan ia  jego  osobistości.
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Jeże li  o p rzekroczen iu  myśliwskiem w przeciągu  8 miesięcy, licząc od 
dn ia  spe łn ien ia  czynu, nie będzie  w niesioną ż ad n a  sk a rg a  lub don ies ien ie ,  
wtedy nas tęp u je  przedaw nien ie  p rzek roczen ia .

§• 81.

Dochodzenia  i u k a ran ie  przekroczeń  tej ustawy należy do władzy 
politycznej I. instancyi, w k tó re j  okręgu  urzędow ania  czyn k a rze  p o d le ­
gający popełn iony  zosta ł .

Przeciw  zarządzeniom  na mocy tej us taw y  wydanym, oraz przeciw 
orzeczeniom k a rn y m  I. instancyi, służy prawo odw ołania  się do c. k. N a ­
m ies tn ic tw a  a w dalszym  toku in s tancy i  do in s tancy i  m in is te ry a ln e j .

§. 82.

W szelkie  k o n tra k ty  o dzierżawę polowań gm innych  p rzed  w prow a­
dzeniem  w wykonanie  n in iejszej ustaw y zaw arte ,  ważne są  aż do czasu  
ich ekspiracy i o tyle, o ile ich rozw iązanie  z innych przyczyn nie  n a s tą p i ,  
za tem  wszelkie spory  dotyczące praw  właścicieli  i dzierżawców po low ania  
jako też  p re tensye  odszkodowania, m a ją  być rozpoznaw ane w edług do tych ­
czas obowiązujących u s taw  i rozporządzeń  z zastosow aniem  je d n a k  przepisów 
n iniejszej ustaw y pod względem ich dochodzenia .

§• 88 .

Obowiązujące do tąd  ustaw y i rozporządzenia , odnoszące się do p raw a  
polowania i wykonywania takowego, p a te n t  o polowaniu z d. 28. L u ­
tego 1786 r., p a te n t  z d. 7. M arca 1849 r., rozporządzen ie  m in is te ry a ln e  
z d. 31. L ipca  1849 r. (Nr. 342 D. n. p.), rozporządzenie  m in is t ra  sp raw  
w ew nętrznych z d. 15. G rudn ia  1852. (Nr. 257 D. u. p.), u s taw a  k ra jo w a  
z d. 30. S tyczn ia  1875 r. (Nr. 16 D. u. p.), jak o też  inne, o ile tych  p raw  
dotyczyć mogą, p rz e s ta ją  obowiązywać w K rólestw ie Galicyi i Lodom eryi 
z W ielk iem  Księstwem  Krakow skiem , z w yją tk iem  ustaw  w §. 34. wy­
mienionych.

§• 84.

U staw a n in ie jsza  wchodzi w wykonanie z dn iem  pie rw szym  S tyczn ia  
po je j  ogłoszeniu  w dz ienn iku  ustaw  kra jow ych.

§• 85.

Moim M inistrom  spraw  w ew nętrznych  i ro ln ic tw a  polecam  w ykonanie
te j  ustawy.

§• 80.
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W zór A.

Karta myśliwska
w ażna w Królestw ie  Galicyi i Lodom eryi 

z W. Ks. K rakow sk iem .

D l a .........................................................................
zam ieszka łego  w .....................................

W ażn a  na  p rzec iąg  czasu  od . . .  . 
.............. do 31. G ru d n ia  . .

(Mp.) C. k. S tarostwo.

M agis tra t .

T a k sa  8 zł. zap łacona  do kasy.

Wzór B.

Certyfikat kezpłatny
na  broń m yśliwską.

C. k. Starostwo w . . . . . - .
M a g is t ra t  w ........................................ udz ie la

.............................................................m ieszka jącem u
w ................................................. w celu . . . .
n a  c z a s .......................................... ......

(L. S.)

C. k. S tarostw o. 

M ag is tra t .

W zór C.

Karta dla właściciel: chartów.
D l a ..................................................................

m ieszkającego  w ..........................................
upow ażn ia jąca  do u t rzy m an ia  sz tu k  . 
chartów.

W ażn a  na  przec iąg  czasu od . . .
..............................  do 31. G rudn ia

(L. S.) C. k. S tarostwo.

M agistra t .

T a k sa  po 10 zł. od sz tuk i 
razem  . . zap łacona.

S trona  odwrotna.

Czas ochrony zwierzyny w edług  ustawy 
z d n i a ............................................

S tro n a  odw rotna.

Czas ochrony zwierzyny w edług  us taw y  

z dn ia  .........................................................................

S tro n a  odwrotna.

Czas ochrony zwierzyny w edług  us taw y 
z d n i a .........................................................................


